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nie zwraca.

We wtorok zbiara się parlament wiedeński na 
*>wą *eayę.

Jeżeli każdą *e*yę parlamentarną witały Indy 
Austryi z spragnieniem, jeżeli do każdej przywiązywały 
•kie nadzieje, to na sesyę, jaka się zaćmie we wtorek, 
-•tkają, spodziewając się po niej wiele w najwatniej- 
***J sprawie, jaka dziś wszystkich obebodzi, w apra-  
» i o  pokoj u .

Z&powiadziano już, U  na jednam z pierwszych, 
. *®ie na pierwszem posiedzeniu pąrlamenta, odbędzie 

wielka manifestacja pokojowa. Zapowiedź ta poja- 
v*ł  się po ogłoszeniu nety pokojowej, hr. Buriana, wy
le w a n e j  do wszystkich państw, prowadzących wojnę.

Nie nłefa wątpliwości, stronnictwa niemieckie, 
**J«e rzuciły myśl, aby parlament dał ailny wyraz po
pow ej woli indów Anitro-Węgier, będą się starały 
®W*eć manifestację pokojową na treśei noty pokojowej 
?** Buriana. Dla nich ta nota jest óstatuiem słowem 
«r?°> co monarchia w sprawie pokoju ma do powiedzenia, 
w tem właśnie tkwi nieporozumienie pomiędzy sfcronni- 

niemieckiemi. a stronnictwami słowiańafciemi
*  Wriamende.
B . W nocie pokojowej hr. Buriana n ie  wspo-  
ry^.Uno a n i z ł o w e m  o s p r a w i e  p o l s k i e j ,  cze-  

a n i  po ł  c d n i o w o - s ł o w ł a ń s k i e j .  Nota 
lfj*®ilcza te wszystkie aprawy, diiś ja i  o znaczeniu 
j7Y*jnajodowem, tak, jakby chciała wmówić w świat, 
. kwesfye te wogóle nie istnieją. Stwierdziła to a na- 

prasa czeska i południowp-słowiańska, atwior* 
ta i niezależna prasa polska. Dalej nota opiera się 
** 1‘Wożeniu, że podstawą akładów pokojowych musi być 
ry® ** stann posiadania przedewisystkiem Niemiec 
łJH W *  Wied wojną, że granice państw, nawet roa- 
t  i r ®  narody, są nienaruszalne. Zdaniem hr. Buriana, 

v«h rack krwi, jakie popłyńmy w wojnie europej

skiej, niema się urodzić nic. Te milionowe ofiary, jakie 
poniosły indy w mieniu i krwi, mają tylko przypieczę
tować stary porządek rzeczy, uniemożliwić ludzkości dą
żenie do coraz lepszych form bytu. Zdaje się, że ta 
praesłanka była powodem, iż lir. Burian zastrzega się 
przed j a w n o ś c i ą  obrad konferencji pokojowej, na
wet wstępnej, że pragnąłby, aby układy były najzupeł
niej tajne i aby kongres, mający zlikwidować wojnę 
światową, odbył się na modłę kongresu wiedeńskiego 
z 1816 roku, na którym krajano narody i ziemie, nie 
pytając zgoła tych narodów o ich zdanie i o ich dążenie.

Odpowiedź, jaka notę lir. Buriana spotkała ze strony 
Ameryki i koalicyi, powinna otworzyć oczy w Wiedniu, 
powinna przekonać zaśniedziałych w starych formach 
dyplomatów, że m i n ę ł y  j n ż  c z a s y  d y p l o m a c j i  
g a b i n e t o w e j ,  czasy konszachtów dyplomatycznych, 
w których intryga i oszustwo zastępowały prawa naro
dów, w których najcięższe krzywdy, wyrządzane społe
czeństwom, umiano tłómaczyć i n t e r e s e m  p a ń s t w o 
wym,  w których dyplomacja trzymała się jedynie za
sady, żo nie państwo istnieje dla narodu, tylko naród 
dla państwa.

Dziś świat zupełnie inaczej myśli i do czego in
nego zmierza. Jak  wielka rewolucja francuska przynio
sła w swoich rezultatach wókość obywatelską jednostki, 
przyniosła prawa człowieka, tak w o j n a  e u r o p e j s k a  
p r z y n i o s ł a  l u d z k o ś c i  w piątym roku trwania 
w z n i o s ł e  h a s ł o  w o l n o ś c i  n a r o d ó w ,  p r a w o  
n a r o d ó w  do s a m o d z i e l n e g o ,  n i e p o d l e g ł e g o  
b y t u  i do s t a n o w i e n i a  o s w o i m  l o s i e ,  przy
niosła koniec, aż nadto, już widoczny, systemowi gnę
bienia jednych ńarodów przez drugie, wyłoniła wielką 
ideę współpracy wszystkich narodów wolnych, od nikogo 
niezależnych, gospodarzy na własnych ziemiach, współ 
pracy dla dobra całej ludzkości
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Parlament wiedeński jesfc p r o s t a m clslstweua kilka 
aarodów, przeważnie stanowiących część składową aa- 
rodów większych, poza granicami państwa żyjących. Je 
żeli tedy jakie państwo, to państwa aasfcryackie pawiana 
w pierwszej linii zrozumieć wielkie idee, jakie powstały 
w tej wojnie, okupione potokami krwi obywateli ładów, 
w skład tego państwa wchodzących. Jeśli podniośle idee, 
proklamowane podczas wojny, znalazły żywy oddźwięk

Dziś już nie ulega wątpliwości, ża p o k ó j ,  k t ó r y  
ma p o ł o ż y ć  k o n i e c  ś w i a t o w e j  p e ż o d s e  wo
j e n n e j ,  p r z y n i e s i e  c a ł e j  l u d z k o ś c i  n o w e ,  
ł e , ps ze  n i ż  p r z e d  w o j n ą  f e r m y  b y t u .  Wcze
śniej czy p&łsiąj, nawet najzacieklejsi zwolennicy sta
rego porządku będą musieli zgodzić się na to, co sta
no wić^ma podstawę przyszłego ukształtowania się świata, 
a więc uznać prawo narodów, prawo decydowania mas 
ludowych, ostateczne zerwanie z metodą intryg i kon
szachtów dyplomatyczny eh.

Jest to j e d y n a  d r o g a  do p r z y s p i e s z a n i a  
p o k o j u ,  k t ó r e g o  p r a g n ą  s z c z e r z e  w s z y s t 
k i e  n a r o d y  ś w i a t a , ,  pragną szczerze ludy Anstryi, 
które poniosły w taj wujnm ofiary, przeci^teąc# p*  
prostu ich siły.

Parlament wiedeński powinien istotnie zamanife
stować wolę pokoju, p®mstea to j r f s i k  mzy&iń tak, 
aby ta wnntiekacya nie spotkała się w c&Jyoł świacie 
z tern, z cmm  się spotkała nota hr. B a r ia m

Wszystkie narwły, repre^ntewa®^ w parlamencie 
wiedeński.!** stające aa gruncie istotnej de*ao*nicyi, 
uznająca nknpi?j*e krwią wseioste i ta d j ,  zrodzone 
w krwawych walkach $& f&b^j&wiskach Europy i A ifi, 
powinny zabrać w pail&n&scts stanawtsy gf-as i ary. 
r a z i ć  w a l ę  pokoj a r  n i e  p r z e z  p a s t ę  f r a z e s y ,  
a l e  p r z e z  j a s n e  i s z c z e r e  p n s t & w i e n i e  &^r&- 
wy p a k a j s ,  p r z e z  o f i c j a l n e  u z n a  a i e  demo-  
k r a  t y c z a  y e b , w o l n o ś c i  o w y  e h  i a a r a w o- 
i c i o w y e h z a s a d  p o k o j  a.

Zaaiódl i&3&*tyz&, przeci wko któremu zwrócił się 
cały świat, jako praeżytkewi, aiegodae®* nowej k ia -  
kości, cera* gniatowaieji — jak wid&ć z lotów
uoiy hr. B im a a  — tajna dyptemaeya, uznana przez 
wszystkie detnokr&lyezae narody na św kda ara. przeży
tek, który jak najprędzej powinien zniknąć. • B® gfcga 
przychodzą obecnie l u d y *  prlyehodzą n & g y  które 
d o t y c h c z a s  t y l k o  s k ł a d a ł y  o f i a r y ,  ais d z >  

ż ą d a j ą  p r a w a  decydowania o swoim \m&&

PasMars® polityczni,
S&z po rasa powtarzają się wiadomości, że ro* 

raaite arystokraty i arystokratyczne najmity prowadzą 
w dalszym ciąga konszachty dyplomatyczne w sprawie 
polskiej, występując ciągle, jako „przedstawiciele nse 
rodaa i rzekinni jego „pełnomocnicy®. Na to uzurpowa
nie sobie praw, których im nikt nie dał, Ind polski dła^ 

nie pozwoli, [jata ostatnie, a a^wet najświeżsi* 
przyniosły mu bowiem już dow: doówiadcsefl, 

niezwykle smutnych, przyniosły szer faktów, które 
stwierdzają, te arystokracja polska. uzurpująca sobie 
dziś prawo przemawiania imieniem narodu, zbyt lekce
waży aobk narodowość, a więc nawet tą m \ :więfcsa*

8i a ]
i o a strój a pn&msłegą sowege świata.

C&dkai&y, hy przedstawicielstwo htóów w parla
mencie wiedeński® zabrało ętem laki, jaki zabrać po
winno.

Praski/ ®&mmŁ prenumeratę!

Dr Eugeniusz Urbański
obrońca w sprawach karnych

rzecz, którą, każdy członek danego narodu anj w , iei ce
nić powinien. Arystokracja polska dis fcaryery zmieni* 
narodowość jak rękawiczki. Nie tak to dswoc caaay, 
kiedy Polak kr. Szeptycki stał się aaraa podporą... akrid- 
nizma w G alicji Obecnie nadchodzą wi *d mości o ł a 
sych arystokratach.

Michał hr. T y s z k i e w i c z ,  który przed wojną 
podawał się za rdzennego Pplaka, drnkował swyat aakta* 
dem polskie książki, a który podeaas wojny mieszka 
w iSiwajcaryi, po d a j  a s i ą  t a n  t a r a s  za rdzeń*  
a e g o -  U k r a i ń c a ,  % Mkhała przadziwtgaąt się na 
Michajlę, a hrabiego na graf* i obecnie nie istniej* 
jeż Michał hr. Tyez-kiawieą *1* istniej* Mickajta grat 
Tycakiewicz. — Drugi T y s z k i e w i c a ,  Alfred, j»łp- 
żył się d» łó l t i .  jako Połak, a wstał z łóżka — Li* 
t wi n om.  Ten zaów najświeższy IVtwin wiatach 191# 
i 1917 zajmował się ergaa iCji wojsk p<riskvh i figu
rował jak® esfeoek stwwaic.twa pricy narodewej. Ter** 
przysięga, I* jest Litwiseai i .<• •' ’ >je się w -iłużfeą lir 
twi® wolnej i niepodzielnej. O > ?j Tyszkiowicae mają 
wielkie dóbr*, które oczywiście w nzie reform agrar
nych oddadzą swoim naj ówieiszyia wspó . o Ukaau O in
nych tego rodzaj* kwiatkach dewiesay się japewsa ni** 
zadługo.

Tego rodzaj* typy, to p u k a m  po’sit-»v-ai- IM* 
aich Ojczyzaa, to tyto, co pudło mąki. Sk> - można 
mieć gWRraacyę, te  mai włałeicieło dóbr aa Litwie, Po
doła i Ukrainie nie zbudzą się s t r a t  ukraińcam iah 
litw  inaiai ?

Lad polski o tern wie i przeciw wsaołkiege r*- 
dzaja pilitycsnya peskacasa arystok ra ty com s a  azjata* 
aowezej wystąpi.

N ie  w o l n e  n i k o m a  h a n d l o w a d  P o l s k  % 
n i e  w o l n o  a r y s t o k r a t o m  p r z e m a w i s d  i m i e 
n i e m  a a r  o da. be skończyły się już dawno te czasy, 
kiedy klika magnacka byle sw ataną za naród. Dziś na
ród. — to wielkie masy ludowcy świadom* swoich ce
lów i obowiązków, świaćaaa jadaak i iwakh jpraw, ktś- 

jrych sobie wydraeć aia pozwolą. Niechże wiedzą a*  
równo ci, którzy prowadzą aklaay o rozwiązanie aprawr 
polskiej, jak i ci, z którymi cai je prowadzą, i>i 
połsM nie uzna iaditych umów, które rcetafy zew a ro
bez udrialti ^ ‘zcdstswicieli ludu.

w Krakowie, ulica Gro i  z k& U 49, U piąiro "“IW  j 
w sprawach zasiłków wojskowych udziela i

*> o r > a d y  p r a w n e j  b e z p i a t n l a .
Godziny urzędowa: od 9—13 i od 4 — 6 9—2’
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Przełomowa chwila 
w rucha lutowym w Królestwie.

(Od naszego współpracownika).

S Warszawa, 22 sierpnia 1918.
Bach Indowy, pobudzony wzrastającą świadomością, 

ta  w pfzjtałej Polsce kto jak kto, lecz chłop będzie 
stizł jak najwięcej do powiedzenia, ponieważ włościań- 
*two tworzy trzy czwarte narodu, szerzy się w Kró- 
lastwio coraz widoczniej. Minęły i* czasy, gdy wieś 
biczem się nie interesowała. Chyba nie spotkać jo i 
ta li  chłopa, któryby jeszcze mówił: „co mi tam po iem, 
bjia Bóg dał zdrowie i urodzaj". Całe włościaństwo 
w szczególności zaś młodzież wiejska, już sobie to 
Uwiadomiły, że gdy Polska ma wstać, to jużci chłop 
przedewszystkiem njąć musi ster rządów w kraju, bo 
Polaka, to kraj rolniczy, włościański.

B o s n ą  t e ż  po w s i a c h  w p ł y w y  i e r g a n i -
* a c y e ebu największych zrzeszeń ludowych: Polskiego 
Stronnictwa Ludowego I Zjednoczenia Lusloweg®, które, 
sn  ogólnemu zadowoleniu włościaństwa, politycznie wy
robionego, stoją w przededniu połączenia się I utwe- 
fzenia jednego, nowego i wielkiego stronnictwa ludo
wego.

Szczególnie jaknajszerazem poparciem cieszy się 
wszędzie jasna, śmiała p o l i t y k a  K l n b u  l u d o w e -  
l o  w Badzie Stano. Ulanowi nie odmawiają czynnego 
•oparcia nawet starzy stronnicy P. S. L., które urzędowo 
'►powiada się przeciw Badzie S tanu Wyrobiło się wśród 
fauni*ków przekonanie, źe polityka ludowa nie może 
■yó wyczekująca, lecz ssuai być czynna. Nie możemy 
Przyglądać się, jak obszarnicy i fabrykanci gotują pra
wa dla politycznego skrępowania lada; my włościanie 
musimy n początków budowy państwa, stać ne straty 
swoich interesów i od samego zaczątku przykładać 
takę, aby ludowe państwo oparte było na jak najsdrow- 
ssych i najszerszych podstawach. Gdybyśmy tego ta- 
^edb&li, to panowie naachwalaliby takich praw, jakieby 
im były stosowne, a lud musiałby kiedyś zużywać wiele 
ferł i czasu, aby przeprowadzić reformę praw pańskich.

O w e g o  r u c h u  p o w s z e c h n e g o  po w a i &c h  
ffkelfkll się nanewia dziedzice, fabrykanci, a nawet 
wektórsy księża. Widzą oni w nim „zaczątek bolssewi- 
**ro" i w Warszawie razu pewnego, na któremś sobra- 
Łitt, jakiś właściciel folwarku, obursony żądaniem reform 
agrarnych, wołał, aby przygotować wielką liczbę drabin
* siks wek przed owym, niby bolszewickim pożarem, 
istotnie, tworzą się te 
gasić samodzielny ruch 
«»ą: akcyg biskupa Łosińskiego w Kieleckiem, a  w W ar

szawie „Związek przyjaciół htdn", utworzony przea 
różnych wsteczników na wzór Towarzystwa przyjaciół 
zwierząt i maleńkie pisemko „Polska", wydawane ze 
pieniądze z bardzo podejrzanego źródła.

Działalność tych różnych „sikawek* i „przyjaciół*
■ polega na Iem, aby pójść między Ind. zwieść go pię
knem! i złudnemi słowami, rozbić jego jedność, podko
pać zaufanie do prawdziwie ludowych organizacyj i na
stępnie rządzić dowoli rozbitą rzeszą chłopską.

Widzicie tu bracia z nad Sann i górnej Wisły, 
że wrogowie ludu nietylko n was posługują się nikcze
mnymi sposobami, aby stwarzać oddane sobie, ślepe 
stronnictwa i rozbijać ruch ludowy... ś  le jak tam u was 
zakusy panów w kontu,szach i fijoletach spełzły na ni- 
czem, tak i my, w Królestwie, n i e  d a m y  s i ę  o b a 
ł a m u c i ć  f a r b o w a n y m  l i s o m!  Nadejdzie ten czas 
i# zniknie granica polityczna między wami i nami, 
a wtenczas złączymy swe siły i pokażemy swą moc. 
A. nie hrabiowie, i magnaci będą wtedy u steru, iecs 
Ind weźmie rządy w swe dłonie!

W jakich nam dzisiaj warunkach wypada praco
wać, gdy w kraju obce wojska sprawują rządy — w to 
trudno uwierzyć. Ausfcryacy w swojej okupacyi, iakby 
się sprzysięgli; czasami gorsi są od Niemców. Obecnie 
n. p. nie można pod żadnym warunkiem odbywać ża
dnych zgromadzeń. Ody tylko zejdzie się parn gospo
darzy, odraza zjawia się żandarm i rozpędza ich. I  co 
tu mówić o aktach 5 listopada lub 12 września?! Oku
panci traktują nas nadai jak nieprzyjaciół i wrogów. Niem
cy zaś zezwalają wprawdzie ua zgromadzenia. Lecz mszczą 
się potem, jak mogą. Oto człoaek B a d y  8 t a n  u, l u 
d o w i e c  K u j a w a ,  o d b y ł  w swym okręgu opodal 
Warszawy z g r o m a d z e n i e  s p r a w o z d a w c z e .  Z a  
t o  N i e m c y  w z i ę i i  g o  p o d  n a d z ó r  p o l i c y j n y ,  
strzegą go na każdym kroku i nie pozwalają mu się 
poruszać awobopiiie. Tak wygląda wolność członka Rady 
Stanu, który za swe czyny, według przepisów, jess nie
odpowiedzialny. inny lado wiec, R ł y s k o a z  z Podlasia, 
mianowany członkiem Bady Stanu, więziony był przez 
Niemców i n ie  w o l n o  mu  p r z y j e c h a ć  do W a r 
s z a w y ,

Klub lndowj, który wie, co chłopstwo na wsi 
myśli o Austryakach i Niemcach, dawał w Radzie Staną 
nieraz jasny wyraz stosunku do okupantów. W sto
sunku do rządu polskiego, który wszakże jest załedwo 
cieniem władzy, zachowuje on zwykie rezerwę. Rzą
dowi, jako takiemu, użycza poparcia, pragnąc jaknaj- 
szybszej jego samodzielności. O ile jednak chodzi 
u różne poczynanie rządowe, Klub, stawiając własne 
żądania reform i praw demokratycznych, i mając własną 
linię polityczną, niezależną od rozstrzygnięcia ani nie
miecko, czy tam austryacko-poiskiego, to schodzi się, to 
rozchodzi z programem rządowym. Okazało się to przy 
ostatniej konferencji Kucharzewskiego z Klubem. Lu
dowcy będą Kucharzewskiego w niektórych punktach 
popierali, lecz zachowają sobie w o l n ą  r ę k ę  i wysu
wają żądania s z y b k i c h  r e f o r m  a g r a r n y c h  
i p r ę d k i e g o  z w o ł a n i a  s e j m u .

M A J Ą T E K  Z I E M S K I
zaraz do sprzedania w całości lub w dowolnej ilości. Składa 

i, Ją
i w
' k i a  —    , ____ ___ ________

p .  M osty  w ie lk ie ,  Galicja.
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amdpomoc w parcelacji.
W jddaym % oatatuich nmndiów „Pi&dU* poduióii 

joseł Ś r & d u i a w * k i  inyśl, aby rui niej, potakujący 
uarni, porozumiewali aię ze aobą i próbowali w i p ó t  
i i e  k u p o w a ć  w i ę k s z a  o b s z a r y .

Pomysł tan jest więcej, jak na czasie; jest on po- 
prostu j e d y n y m  r a t u n k i e m ,  by przy kupnid*ziemi 
iia rozpanoszyła się wszechwładna obecnie lichwa, je- 
iyna zwycięska poteneya w obecnej wojnie światowej. 
Jest on również jedynym środkiem, aby jak najwięcej 
uemi dostało się w ręce jak największej liczby rodzin, 
19 w inny sposób stać się ru nie raoże.

Myśl posła Sreduiawskiego nie była jednak do
kładnie i we wszelkich szczegółach rozwiniętą, dlatego 
pozwolę sobie powrócić obszerniej do tego tematu, pra- 
gi-uc pobudzić zarazem czytający ogół do wyrażenia 
opinii w tej sprawie, która m u s i  zainteresować nie- 
tylko samych szukających ziemi, lecz po pros tu cały de
mokratyczny, szczerze polski ogół. Wojna niewątpliwie 
pizekonała, że największym skarbem narodu jest ziemia.

Takim, jakim powinien być stosunek człowieka do 
swegfr narodu, musi być również stosunek człowieka do 

Ł j. ukochaniem i wieruą służbą, z myślą o po
żytku całości. K a ż d y  c z ł o w i e k  i k a ż d a  p i ę d ź  
z i e m i  p o w i n n a  b y ć  p l a c ó w k ą  n a r o d u .

Gdy w ten stosunek wedrzo się szachrajstwo i tylko 
samolubne cele, wnet chwieje się cała spoistość narodu 
i ziemia zaczyna się z pod stóp usuwać.

To powinniśmy zrozumieć najlepiej my, Polacy.
Polska przeżywała następujące przeobrażenia agrór- 

oe: najpierw była ziemia książęca, na któroj siedzieli 
Iciaiacie-rycerze i klniecie-rolnicy. Gdy uprawa ziemi się 
aie opłacała, a nadto wskutek braku zaludnieni^ two
rzono wsie i nadawano rolnikom swoim, a często obcym 
różne prawa. Gdy potrzeby warstwy rządzącej rosły, 
nakładano na bezpośrednio uprawiających ziemię coraz 
uowe ciężary, więcej jednak publiczne, jak prywatne, 
i tak trzeba było rycerzom ziemię uprawić, dostarczyć 
im sukna i narzędzi, tągeba było dwór książęcy w prze
jazdach żywić i w potrzeby zaopatrywać. Kiedy jednak 
Polska weszła w handel światowy, a pszenica ; inne 
pródukta ziemi dobrze płaciły, zaczęto ćoraż więcej od
bierać kmieciom ziemię i powoli, powoli achocteit kmieć 
na chłopa, aż stał się pańszczyźnianym robotnikiem.

To bjlo jedną % przyczyn wewnętrznego upadku 
Polski, a próby reformy Konstytucji 3 maja i zabiegów 
Kościuszki zostały udaremnione przez państwa rozbiorowe.

Przyszło zniesienie pańszczyzny, zapoczątkowane 
w czasie naszych powstań w r. l# 3 ł i 1863 i w r. 1848 
w Galicyi i znowu powoli chłop zaczął przychodzić do 
ziemi, ale do ziemi najgorszej i bez lasów oraz kopalń, 
do ziemi tak szczupłej, że po latach kilkudziesięciu więk
szość stanu włościańskiego przez podziały zeszła do roli 
proletaryatu kiłkumorgowego.

Naprzeciw milionów ładu polskiego zostało kilku* 
aastu potentatów o posiadłościach po sto tysięcy morgów.

W poprzednich łatach, gdy dochód z ziemi nie był 
wielki, przechodziła własność wielka i średnia w ręce 
chłopskie lab cho%rv]cowe na własność lub w dzierżawę, 
łłiełiśmy toż nniw.^wo rodzin średnio-zamożnych dzier- 
ląwców. Teraz wieszcie, gdy dochód z ziemi tuoze być 
triększy, a w każdym raz/e ziemia jest najpewniejszą

podstawą egzystencji, odbiera sią zuowa aziertawy i lu
dzie bogaci rzucili sią do aa by wania ziemi. G iyby nie 
obawa przeciągnięci* struny, wykupionofcy wszystką 
ziemią. Rewolucja jednak rosyjska, która caiosia wi* 
aność, nowa ustawy rumuńskie, która zaprowadzają przy 
musową dzierżawą większyck obszarów, ustawy wągier 
skie, która przewidują wywłaszczania dla powracających 
% wojny — ostudzają trocką zapędy dorobkiewiczów w» 
jenaych.

Stanęliśmy przed nową fazą przeobrażeń agrarny c i 
Polaki, fazą, od której przeprowadzenia zależać bądzie 
na długie lata przyszłość kraj a.

Jak  dzisiaj jest ziemia w Polica podziałoś*?
Nie mogą podań wyczeipa, ących dat, nie mam ba

wień żadnych źródeł pad rąką. Z dziennikarskich je
dnak notatek, która sobie porobiłam, wynika, ża w Kró
lestwie cała przestrzeń własności ziemskiej, według da
nych warszawskiego komitetu statystyczaego dla rok4 
1909 wynosiła 13 milionów hektarów, z czego aa więk
szą wi&saeśó prywatną (dwory i ordynacyej przypadała 
a p 8 V», ua własnoi i  majoracką S*/., skarbową 5'3*/« 
miejską 1-4*/, razem 43 A0/., czyli okrągła ł ł/ t  mi
liona hektarów.

Własność mniejsza zajmowała przestrzeń ponad 
7 milionów hektarów, czyli 57’8*/« ogółu wraanośeł 
ziemskiej.

Wśród tego ogółu gruntów u większej własności
lasy stanowią 3O20/,, podczas kiedy mniejsza własność 
posiada ich tylko 6'7*/«.

Na gruntach, należących do mniej »zej własności, 
naliczono 1,094.519 gospodarstw. Dla zoryentowauia sią 
w ich ekonomicznym charakterze dzielić sif zwykło go
spodarstwa na kilka grup, zależnie od ich wielkości.

Grupa L gospodarstwa parcelowe dc 9 hektarów, 
czyli n ę d z *  c h ł o p s k a ,  stanowiły 373.749 gospodarstw, 
osyli 34 3*/..

Grupa II gospodarstw oś 3 do 5 ba (gospodarstwa 
drobne) miała 431.800 gospodarstw czyli 8W / 0. Żyła 
na tern ludzi w przybliżaniu półtora miliona.

W grupie III od 5 do 20 ha było gospodarstw 
365.051. t. J. 33-8«/r

W grupie IV ponad 30 ha było 34.919 gospodarstw 
czyli 8*3*/*.

Cyfry te wziąte aą z , Monitora polskiego’* Nr 73 
i 74 z dala 17 i 18 czerwca 1918,

Autor dochodzi do w akatu, że na tych &7*6*/o ca- 
łego obszaru Królestwa, możemy obliczyć, jeśli przyj
miemy — te przeciętnie rodzina gospodarza składa sią 
z 5 osob, ilość ludności rolnej, osiadłej na własnych go
spodarstwach, na mniej wiąeej 5 i pół miliona głów.

W  liczbie wszystkich gospodarstw mniejszej wła
sności około 300 tysięcy gospodarstw jest pod wzglądom 
gospodarczym absolutnie nieżywotnych, 400 tysięcy nie
dostatecznie żywotnych, czyli mniej więcej 3 i pół mi
liona głów, % których półtora miliona głów jeat skaza
nych w obecnych warunkach na stalą nędzą, a 3  mi
liony na skremny żywot.

Poza tern K r ó l e s t w o  p o s i a d a  l u d n o ś c i  
w i e j s k i e j  c a ł k i e m  b e z r o l n e j  o k o ł o  p ó ł t o r a  
m i l i o n a  g ł ów.

W  Gslieyi, wedk źródeł urzędowych, zebranych 
w tablicach statystycznych posła Diamaada % r. 1913, 
na cały obszar 7,649.252 ha jest roli 3,799.879 łut (resztą
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aięni lasy i ©kota 300:009 ha gruntów-padbadawlanych

_ Na tej przestrzeni gospodarstw I grupy u i taj 2 na — 
^61 (a zatem prawia 2 rasy tyle co w Królestwie); 

tl uetłn* a4 3 do 5 ha -  378 57 i fnmiej aiż

i kJo.

rJ
Ki61 bitwie);

III grajrfe. 0;j 5 20 ha — 189.133 (dwa razy
art w Królestwie);

iv ^grupy od 20 do 100 ha — 10.861 (również 
niej tuz w Królestwie); wreszcie wrżej 100  ha —

*>■*'>> gospodarstw.
... wedle tych samych obliczeń sama gospodarstw 
lezywatnych I i II grapy wyniesie równo 800.000 gy- 
!>o<tarst'ęr, CZyj- 4, - a j i i g n y  J a d z i  c i e r p i ą c y c h  
•l gfód z i emi .  Jeżeli uwzględnimy ludność ruską 

z°s!d;ue również pewnie ponad 2 miliony iadftości polskiej.
Ua zaś jest ludzi całkiem bezrolnych, o tern mó- 

3! nam emigracy* na Saksy, do Ameryki, do Czech,
Francy i i całego świata.
i „ Dat co do Poznania nie mam. 
p W powyższych ogólnych cyfrach mfabsy, tw pół
»ouki należy do — powiedzmy najwyżej — jednego
ffiuioaa ładzi, a pół Polaki do kiikuna.ifcn milionów.

W czyich zaś rękach jest ziemia dla Polski pewną? 
Dto tylko w rękach mniejszej własności. Baz dlatego, 
te mały rolnik siesni swej nie sprzeda, chyba wtedy, 
£dy ma kopić lepszą lub więcej gdzieindziej, powtóre, 
‘8 na jego kilka morgów nie będzie się łakomił żaden 
kapitał zagraniczny Inaczej rzecz się ma * większą 
»'*nsa<łśrią. O z ju m j przecież ciągle o sprzedawczykach 
i Uoztisbskjem, słyszymy, ża dobra niski® w Galicji 
^uptii Niemcy, mamy GrŁfiich Taraowakischs Form at*  
waltuug, Wiśnicz kupują żydzi, państwo broflzkia o mało 
aia przeszło w obce ręce. A s* tych wielkich obszarach 
‘ t bogactwa mineralne, zakłady przemysłowe, są lasy, 
*tóre zaraz spekulant obcy wycina i wysyła, tok, tó  lud 
nasz wśród lasów, płacić musi 300 koron za sąg miękkiego
jrzewa opałowego i nie ma paweł z czego chatv odba-
lować.

W jate i ssie zatem narodu leży, by ziemia, o ile 
*8 przejść w inna ręce, dostała eię w rąca polskiego 
•Jrtopa, by ten znowu stał sią kmieciem i nauczony ty- 
"ącletnią histoiyą, nie zaprzepaścił już swych praw

- wateisłneli.
. W jaki sposób satfHi ta ziemia może się dostać
Ie?o ręce i jak może się jej dostać jak  najwięcej?

Oto tylko w sposób przer posła Sr sń© rawskiego
siiazatiy. Dawno o takim sposobie marzyłem, a skoro

af został wypowiedziany, należy go w ccyn wprowa-
z|c, s iii© wątpię, te  poseł Średniawski i huu posłowie

Po^cy popchną akcję enei-giczaiej.
. Jak z Jednej bowiem strony tysiące ładzi, nawet

2 ziemią nie mających wspólnego, rzuciło się do ziemi,
a». znowu masa właścicieli z różnych powodów, międąy
, ‘l znęconych wysoką jej dzisiejszą ceną, ofiarowuje
‘e®>ę na sprzedał.

Ofiaruje jednak, w formie jak najniessczęśliwfczej,
| a?ż prze* banki parcelacyjne, a co g em e  praw po
średników.

od właściciela przypuśćmy po 3000 koraa, sjinredwaap 
jest, zanim czasem eens kupna właścicielowi costanht 
zapłaconą, po 8000 koron. Zdarza się, aa kask widzą* 
wielką echo tą na ziemią w pewtsj okolicy, podbija ceaf 
ziemi, lab jej nie sprzedaje, r sikając na jeasesa wyt 
szą ceną.

Obojętna są ta pobudki. Obojętne nawet tidaia 
czeaie, że w ton sposób trzeba pokryasć straty pruj 
icaem kapnie poniesione;,

Fakl zastaje taktem, le  w t«a sposób ziemia 4ro 
iejs, a sa sem drożeją wszelki* produkt#, następuje co
raz większa ogólna drożyzn?*, a s« gorsz®, ta  droga 
ziemia mott; się dostać w ręce tylko mniejszej ilości 
ładzi, względnie tej ziemi dis jedv«; fodziby dostaje sif 
coraz malej, innecni słowy tworzy się inwy procent aaj 
mniejszych, nie zdolnych d» życia gospodarstw. f

Obszar zatem, pnsypulćmy &>0 awrgósr, sprzedany 
po 2000 koron za morgą, mogłaby kupić 60 sędzin, pa- 
siadający eh po 20.000 koron majątku i otrzymałoby pa 
10 morgów ziami; gdy tymlRM&n t» sama ziemia po 
6600 koro® nie je»t jo t prąytbgpsa dla rodziny, które 
nw 20.000 koron, gdyż ó ssergćw będzie kosztowej 
30.000 koron. Gdyby zatem każdy właściciel z /a a zaf 
się wprwt do pragnących kupić etami®, petanitiae by 
loby berramnkowo znaczne.

Dziwić a:e m i  wypada, I* właściciela i«E3i*si 
wybrał te® sposób, wolą oddawać rcecz padrednik.fwi 
bardzo eeątto tjŁirrn, a nawet firay, któro w ostabJch 
czasach ogłaszają masy majątków &s sprzedaż, rdwaa
czednle operają przez żydów.

Kasty latsm  wł&dcicieł moda w p r o s t  o g ł o ś  i i  
s p r & e d a ż  i w a g t  a a j ą k k u  i ©ws ą c z y ć  
a w d&ktegszych stm anłaeb w pmciągif 2 iygodof 
ehrzyma tyle ofert, że może eastęnnls wprost « t w c  
r z y ć  s p ó ł k ę  s o f e r e n t ó w ,  której sami lub współ 
nie s właścicielce* przeprowadzą oti&Mwanta gruntów 
pomiar i rozdział. Pieniądze z&ezscządzfirifi aa pośrediU* 
ktah przjBsyaią się do podniesiesia gospodarstw. i p»- 
ce!*&tów I właściciela. '

Jesi zaś w G&Hayi taaósiwe majątków, kióryak 
ceny wahają slą miądzy 1506 koron a 300-9 koron aa 
Hiófg, tysiące zatem morgów w tej e®ait saogioby się 
dostać wprost w ręee ledn, zamiast lichwiarskiego pod
bijania do * lab 10 tysięcy koron sa tą zsitą ziemię,

Fakłn te są bardziej h&tanwająeyia sią aa&m i ma* 
żnaby po nazwiska takie opasaeya wymioaić. Nie chramy 
jednak wrągiarza, tacz rady.

J a t o  Jednak są t r u d o e f e i  p r z y  e a i u c p o -  
» o e y  w p a r e a l a c y i  w p r o s t  aiiądąy włs^ckiaksa 
a p&rcalaatami?

FmiśmtfidkUm w i e l k o ś ć  ma j ą t k n .  O Ba 
bcwiea majątek 20P-, 300- a aswaf Io &00-m©rgowy Id ź *  
wprost rozparcelować, © tyk ciąjątki wi^kie posad ty
siąc morgów prssdstw isjf różne fcrudAaśai. W majątkaek 
takich odgrywa swykla wieaą rolą las. Lss jeat tó- 
waież dla całego rolnika ctaodsownia porrsebay, ala 
jest dla niegc niedcatąpny.

Gospodarki leśnej mały rei&ih prowadzić ais możą, 
a dzidki morgowe łasa chybiają e*Ja. Następaia w id ii*  

od przeniesień własności i różnych innych ko* majątki są po więkasaj części różnorodnie obciążona 
’w ,Rk bank, jak i pośrednik, a nieraz uareg  tych io ia  rozwikłanie tych ciężarów prsadstawia fa^dnośc1, zarłń

W  . i  _ .  i  i  » • w i    _ •  ! .  .  .  •  i S » .  »  i    .   *  _  . i  ____________

To podraża ziemię niepomiernie, gdyż prócz nale- 
Przeniesień własności i różnych innych ko*

4tów iak bank, jak i pośrednik, a nieraz wereg tychże ___ ,____  „ , ____  -
.wszyscy razeia chcą zaraz grubo zarabiać. Zdarz* s ię ' szcza, ż« banki pożyczkowe sja ehdą parcakmtear po* 

na poi-ządka dzionsyją, te  móc? ziemi, zakupiony wągać. Taki* zatem mąjątki &u* raKąy wpadają w rąca
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tostjtncyi parcelącyjnjcliy która J a i  sprzedaje osobno, 
a ziemię dopiero osobno parceluje.'

Gdyby jednakowoż majątki mniejsze dostawały się 
wprost w ręce ludu, zostałaby cena ziemi tak ure&ulo- 
#aaą, źe i większe majątki sprzedawane przez instytu
c je  pareełacyjne, nie mogłyby żądać- cen Schwiarsłtoh.

Gdybyśmy mieli własne państwo, lub iustyćucye 
*A*m&rządne, dorosłe do zadania, mogłoby być stw oram i 
fcoasorcyum publiczne: któreby nabywało na rzecz k ra ją , ' 
powiatów lub gmin lasy i kopalnie, tworząc w ten spo-, 
mb własność narodową, k tórafy  zaspokajała następnie; 
potrzeby ludności. j

Skoro jednak o tom marzyć nie można, wy star-1 
crytefcy na razie, gdyby wszystkie średnie "majątki, kto-1 
r *-.h jest kilkadziesiąt tysięcy morgów, przeszły wprost! 
* HC ludu. !

Ja  sam otrzymałem spis kilkunastu takich ma- 
■ jąt^yw, przeważnie u d a jący ch  się do tego rodzaju akcji; 
ydyy aur wielkich długów niema, ani wielkich’ lasów, 
toci. /aw fe tyle lasu, ile tych Kilkanaście rodzin kupić 
możer Otrzymałem jedńak spis od osoby, która przyznała, 
źe dostała go znów od faktora. \

A

Właściciele tych majątków postępują tak, jakby i 
się wstydzili głośno Oświadczyć, że ziemię sprzedają;! 
wstyd zupełnie nie .ha miejsca. O ileż bowiem szlachę- j 
tnie; zwrócić się do współrodaków i zaofiarować im 
otwarcie to, co dla nich najpożądańsze. O ileż łatwiej 
całą sprawę przeprowadzić bezpośrednio, zwłaszcza, że 
rcjmk dzisiejszy rozumie już doskonale, że nie katJyS 
mórg ma jednaką cenę, że ponbść musi koszta pynr ani \ 
i pomocy prawnej, potworzyć drogi, spłacić lub objąć 

•długi i t. d., i t  d.
Może zatem apel niniejszy, oparty na wykazaniu, 

że akcya taka jest połączona z najżywotniejszymi inte
resami narodu, znajdzie posłuch u polskich obywateli, 
którym również nie może być obojętne, czy przyszła; 
todska składać się będzie z nedzarz-r, ćzf srosnodarzr. \■ * 4 , ' > . - • ! .  o'. ;

d.dnyeh do objęcia' wszystkich obowiązków, połączonymi i 
/ istni-mem p-un-twa.

Na zakończenie podnieść można, ze znaleśćby mo- 
i#:\ także sposób na wszystkich spekulujących w par- 
cel.-icyi, by nie podrażali wbrew potrzebie ziemi.

Oto p o d d a ć  można p a r c e l a c j ę  k o n t r o l i  
u h \ i c z n e j i na każdą, poszczególną pancelacyę udzie i 

bić osobnej konccsyi.
Wydział krajowy oraz instytucje rolnicze, Towa- 

r:v'stwa gospodarcze i t  p. stworzyć by mogły komisy ę 
^ywatelską, któraby zatwierdzała kalkulację odnośnie.1 
i o parcelowanego majątku. Bank lub osoba, chcąca roz
parcelować majątek, miałaby obowiązek przedłożyć plan 
purccJacyi. zawierający: cenę kupna majątku; koszta 
rozdziału; wysokość procentów od długów; uczciwy (choćby ’ 
o. p. 10%) zysk, nawet opłatę na rezerwę strat — z sumy j 
zaś tych kosztów możnąby obliczyć przeciętny koszt, 
jedoogo morga. |

Komisja obywatelska zbadałaby powyższą kalku-j 
l.iryę i zatwierdziła cenę, a parcelujący z czysiem su- 
okiniem publicznie obwieszczałby sprzedaż, kupujący 
zaś. bez targu wchodziłby w interes, pewny, że nie ulega 
^jdzierstwii i że nikt jego przymusowego położenia w po
grzebie nabycia ziemi nie wyzyskuje. WJedy również 
ikeye parcelacyjne mogłyby się stać papierami naredo-; 
wy mi, a ca!ą akcję  parcelacyjną możnaby ująć w , i a k :

silne podstawy społeczne i finansowe, że żadna konku
rencja  obcego kapltołu nie dałaby nam rady.

Naturalnie, jak powiedziałem, trzeba do tego do
brej wcli i przekonania, że stosunek człowieka i ziemi 
do narodu nfusi być owiany duchem obywatelskim* a nie 
tylko chęcią spekulacji ponad wszystko.

Boję się, żeby mój głos nie' był głosem wołają
cego na puszczy, boję się, że ciężkie czasy wojny, wy
ziębiły uczucia do tego stopnia, że, jak  to mówił Ra
dziwiłł w „Potopie*, każdy ciągnie czerwone sukno 
w swoją stronę, by coś urwać dla siebie z ojczyzny 
ale przecież może przemówi zdrowy instynkt narodu’ 
a ziemianie tak wielcy, jak  mali zrozumią, że w s z y s t  
k ł e m  m o ż n a  h a n d l o w a ć ,  t y l k o  n i e  a b o w i ą a s  
k | m i  a a r o d o  wy  mi  i z i e m i ą .

Póki zatem czas, próbujmy samopomocy.
Józef Borowiec.

Brak odzieży daje się w naszym kraju odczuwa^ 
w sposób wręcz katastrofalny*. Są całe powiaty, ogoło
cone z odzieży tak, *że dzieci nie można posyłać do 
szkół, bo są napół nagie, że starsi nawet nie mogą cho
dzić do kościoła, ani w najważniejszych sprawach dc 
miasta, bo wszyftko z nich leci. Ceny ubrań doszły do 
rozmiarów potwornych, tak, że dziś za ubranie trzeba 
płacić tyle, i*e się daje za pół morgą gruntu. Są to sto
sunki niemożliwe do utrzymania na dłuższą metę.

Rząd utworzył we wszystkich krajach tak zwane 
krajowe zakłady odzieży. Pisaliśmy już o tern, że gali
cyjskiemu Zakładowi odzieży przydzielił materyału tyle, 
że na jednę osobę wypada przeciętnie 1 centimetr. Kra
jowy zakład odzieży zwrócił się do Wiednia z prośbą o pod
wyższenie kontyngentu towarów odzieżowych, przy taczając, 
że Galicja została ztńsz zona wojną, źe wałczące armie 
zrabowały ludności masę odzieży, że zniszczyły zapasy 
ludności pożary, ewakiiacye, rekwizycje i. t. d. Na 
prośbę tę odpowiedziało ministerstwo handlu odmownie, 
podnosząc, że przydzielenie Galicyi większej ilości to
warów odzieżowych byłoby „pokrzywdzeniem innych 
krajówu, źe „wprawdzie G alicja została zniszczona prze* 
wojnę, ale też ma ludności mniej, niż miała w roku 
1913 (przydział materyi odbywa się na podstawie sta
tystyki z roku 1913), gdyż mnóstwo osób zostało ewa
kuowanych, a ogromna ilość powołana, do służby woj- 
skowej“. Dalej ministerstwo podnosi, ie  w „Galicyi 
wydaje się wielkie i!ośc: poświadczeń zapotrzebowania 
odzieży, na podstawie których kupuje się odzież w Wie 
dniu“, źe „jeśli w Galicyi brak towarów odzieżowych 
i jeśli są drogie, to winę ponoszą paskarzeJ

Te argumenty ministerstwa handlu, upozorowane 
dbałością o całe państwo, są poprostu naigrawaniem się 
z ludności naszego kraju. Stwierdzają one tylko to 
jedno, te rządy ministerstwa handlu doprowadziły do 
tego, iż w Galicy* mamy karty na ubrania, a w© Wie
dniu towary, że wskutek tego rząd sam stworzył w Wie
dniu gniazdo paskarstwa odzieżowego, które zasila nie
ustannie, bo nawet skonfiskowane w Galicyi u pasks- 
rzy towary odsyłano są do Wiednia po to, by stamtąd 
w drodze paskowej do kraju wrcciły.

Sprawą pokrzywdzenia Galicyi pod względem przy-
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działi o lzieży i obucia zająć się oiuszą oaargiezmo nad1
~   !  ' ■pOiowra w p&rt&m5ac:e.

K̂SjOkCn̂ M

W sprawie przywaza su';iia z Ktfclwa
*

Naczelna Komentla armii i zaiząd woj ko wy w Lu- 
olmie^ stały dotychczas na stanowisku, że wywóz sukna 
z Królestwa Polskiego do G alicji jest niedopuszczalny 
®e względu na porozumienie z Niemcami. W Kióiestwie 
Polskie® było i jest dotąd dość materyałów, boć prze
cie fabrykowano ich przed wojną i podczas wojny dość 
y  ogromnych fabrykach Królestwa. Sprowadzać ich 
jodhak stamtąd do Galicji nie było można i do dziś 
dnia nie wolno z powodu wspomnianego wyżej stano
wiska wojskowego zarządu okupacji. Okazuje się jednak, 

to itanowisko jest z grantu nieuzasadnione i że Wis
ław ie  stanowi tylko pozór.

W wiedeńskiem piśmie „Morgen" z dnia 1 b. m. 
pojawiła się notatka z Budapesztu, donosząca, że pod pa
tronatem rządu austryackiego i węgierskiego tworzy się 
syndykat, mający na celu przywóz towarów bławatnych 
a Królestwa Polskiego, gdzie tych towarów raa jeszcze 
być za 50 milionów koron. Syndykat ten ma się skła- 

jdać ze samych handlarzy. Jak  wynika z oświadczenia 
iprezydenta węgierskiej jkpmisyi odzieżowej, rząd zastrzegł 
fsobie daleko idący wjwyw na skład syndykatu i na 
i uregulowanie przywozn.

a ęezplucyaoii ęgóiao-polskiemi głosowali -wszyscy 
zebrani, natomiast za potrzebą utworzenia katolicko 
ludowego stronnictwa głosowało 4-ch księży i nikt, 
jeden więcej, mimo, że zebranie liczyło około stu łudzi 

Po przeczytaniu sprawozdania w Ńrze 38 „Ludo 
Katolickiego;i umieszczonego ludzie nis mogą wyjść 
z.podziwu, jak  można tak w żywe oczy kłamać i to 
w katolickie®, księżom piśmie.

Jan  7 en der a z Rudki* 
radca powiatowy.

te urlopow 
s z p  żołnierzom.

Już niejednokrotnie pisaliśmy w ^Piaście4', a po 
słowie nasi podnosili w parlamencie ciężkie pokrzywdzi 
nie żołnierzy polskich przy udzielaniu urlopów. Mima 
przyrzeczeń rządu, mimo oświadczeń ministra obrony 
krajowej, niektóre komendy wojskowe trzymają su? je
dnak dalej lej zasady, że polski żołnierz może się obćhO' 
dzić bez urlopu. Znamienna rzecz: w żadnym kraju niems 
skarg na niedawanie żołnierzom urlopów, tylko w Ga
licji. Widocznie żołnierze wszystkich innych krajów 3ą 
traktowani zupełnie inaczej, niż żołnierze naszego kraju 

Przytoczymy fakt: Wojciech Mroczek z Kościelaik 
pow. Kraków, poszedł do wojska ha rozkaz m o b ili^  
cyjay. Mimo, że jest upośledzony na umyśle, wcielone 

Jest to wiadomość pierwszorzędnej wagi. Byłoby [go do szeregów. Pracował % początku przy kompani?
 .................kdejowej, potem przeniesiesiono go do służby frontowej

do 13 pp., wreszcie wysłano go na front włoski jako 
przynależnego do 113 pp. Piąty rok już ten człowiek 
nie może dostać urlopu. Od początku wojny jest poza 
domem, a mimo kilkakrotnych upominań się, mimo próśb 
ojca, aby mu syna puszczono bodaj do pomocy przy rch 
botach polnych, ani razu urlopu nie dostał. W  tyru roku 
ojciec trzy razy robił prośby o puszczenie go na urlop 
ale to nie n unogło. bo władzo wojskowe, te sanie, które 
puszczają żydów, Czechów i Niemców i po dwa razy 
na rok na urlopy, do czego ci żołnierze moją prawo 
Mroczkowi ani razu urlopu nie dały.

Obecnie^ Mroczek przebywa w szpitalu rez. wr

bardzo pożądane, aby zarząd ekonomiczny Kółek rolni
czych w Galicji, które poiiadają przecież uprawnienie 
przemysłowe, mógł wejść do tego. tworzącego się syn
dykatu jako członek, bo w ten sposób Kółka rolnicze 
mogłyby brać udział w tej akcyi pizywozowej. Nie
podobna dopuścić do tego. by znowu handlarze chwy
cili w swoje ręce przywóz materyałów z Królestwa, bo 
w tej chwili zrobi się w Gralieyi „pasek“, tak, że z przy
wozu ludność właściwie znown by nie skorzystała. Je 
dynie ujęcie tej akcyi przez Kolka rolnicze, odnośnie do 
naszego krają, mogłoby przynieść rzeczywistą algę 
i uchronić ludność od wyzyśkn.

Sprawę tę poruczamy przed mającą się zacząć se- 
■yą parlamentu troskliwej pieczy posłów ludowych.

JA Mdoł wlec botolieko-liM 
o Wojniczu

Z okazji odbycia s it w dniu 1 września b. r. t  z w. 
wiecu katolicko-ludowego w Wojnicza, zwołanego przez 
ks. Marcina Ż a c z k a ,  „Lad Katolicki8 podał tak kłam
liwe sprawozdanie, że jako uczestnik, w interesie prawdy, 
uważam za stosowna podać następujące wyjaśnienie: .

A więc; wiec był zwołany za. zaproszeniami, wy
bierano więc o ile możności swoich ludzi. M;mo te spo
kojnie mógł tylko przemówić ks. L u b e l s k i ,  który 
mówił przytem bardzo oględnie, natomiast posłowi Mata- 
kiewiezowi, który opowiadał, że zawsze to robił, co po
seł Witos, a ta! o przerywano. Innym mowcom, jak K a- 
w ie  Chudo j Li e  wcale nia dano mówić.

Weis w Austryi górnej i nawet ze szpitala o urlop do 
prosić się nie może.

Fak ta  te iuówią same za siebie. Posłowie ładowi 
będą musieli zaraz po zebraniu, się parlamentu wystąpić 
zo sprawą niedawania urlopów naszym żołnierzom, bo 
przecie raz temu krzywdzenia naszych żołnierzy trzebą 
położyć koniec. j
r a r a Drugi przykład: Żołnierz - L a c h  z Berdechowa 
koło Bobowej pehu służbę wojskową w Albanii. Z  po
wodu złego staną zdrowia pełni służbę pozafrpntową 
Dnia I  września b. r. minęły dwa lata, a mimo iMteyck 
starań jego i żony, mimo popartych przez starostwo po
dań, stwierdzających, że Lach jest niezbędnie potrzebny 
dla podtrzymania gospodarstwa, nie dostał urlopu. J e ii 
chodzi e Albanię, to wogóla żołnierz polski, który 
tam dostanie, musi się godzić z ten , że go na urlop ni# 
puszczają, choćby go nawet wzywano do umierającej 
żony, choćby cała gospodarstwo szło w niwecz.

Walenty S i k o r a  z Markowizny-w Rzeszowskie® 
przydzielony został odraza po mobilizacji do madzia

U
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iego pałkę, Sf*ffol Sr 218% p. poi. 485. ŻuiŁu-m ton 
początku wojny fclriyfciif ttrfop jeden jfctfyfc? n u  na 
drsl, & ek&s&aj jeat fi?. n iĘ tw rk h  przykrcź® * tego 

powc cu, tó i ł t i t j  tb\$txj Mdfażaraau, z którymś d f  zmó
wić mts może. Ojciec jogo, wbtiddnl fS! morgowego go 
epodsratwa, TO-l&tni sit reszek, który na gospodarstwie 
pęsj&stal tylko z 7®-I«aią Łasą, bo ów nys jest jedyna
kiem, robił kilkanaście r**y prośby o urlopowanie tyns, 
ffoscł e przsaresHH Bi# gs de jakiego polskiego pałko, 
%]«• to wszystko ois ni* pomaga, bo Węgrzy eą supeł
ki® głosi cs  prośby żabiej-aa Polaka.

—>WW«

i

c z y  p ro w fl& a e ya ?
Donieśliśmy ja t  o niesłychsasm V prost razporzą 

'dzeniu ministerstwa handlu, poisrakjącem na pia;;uU 
list/iw aa- Ukrainę w języku francuskim, tureckim, ma 
dziarskim i niemieckim, oraz każdym innym, s k  zabra
niającym pisania listew po postu . Spraną tą zajęło się 
juź i Koło polskio, ale dotąd zarząćzenk' BHBisłerstwa, 

j niezwykle protrokające Palakótf i Eiewiaiumo, czea 
"bardziej podyktowane, głopotą czy 'rieiliwoSefey nie z©, 
stało usunięte. Ministerstwo aaaćts postępuje tak, jakby 
nie wiedziało, że to, co jest kaftarilss Ilt Ukriai?>:.«\. 
jfcśt pulskte, 2s na Ukraiais żyją w ogromnej liczbie 
Polacy, którzy przed wojną i w cz&sio Wojny ntrzymy- 
wzli i utrzymywać muszą stosunki s ' Polakami w Ga* 
Scyi i  w Królestwie. Ten rak as pisania na Ukrainę 
Hitów po jsdska daje się uicdycs&me we zaaki talnoścj 
yeN A j, amjącsłj tam krewąyći i  cały szereg ńsłercrów,
a doprowadza w konsakwcncyadi I# absurdu. Przy

[toczymy fik t:
j Żołnierz Mkkąf D u d z i a k ,  służący obecnie przy 
l 89 p. {»., doi tai się swego czaao do niewoli rosyjskiej, 
'■Przebywał dłuższy Cz&n nst Ukrainla i t ira , chcąc sobie 
ulżyć w niedoli jeftea, eźepił się. Gdy po poiujn w Brze
ściu Litewskim wojska mocarstw centralnych okupowały 
U krainy Dw&uak musiał wrócić do kraju, gdzie go 
odraza przydzielasz ponownie do służby S9 pp. Od dnia po
wrotu, to jest od 3 marca k  r., człowiek teu ni a może
t l i  skcaiuaikewać t  źcrnij, bu IMśw pa polaku poczta 
M  Ukntbeą cle p rry ia^* , a Czanrony Krzyż również 
tek »ie wysyła. , -

Więc żołnierz, który krew za państwo przelewał, 
ale neże się l a m  porożu miewać z żoną dlatego, te 
polakożerczy referent w ministerstwie handlu zakazał 
pisać po polaku na Okiamęt .  *

Trzeba dodać, że żono jego przez sam fakt Ślubu 
siała się poddaną anstryififcą i ma prawo do pobierania 
m a k s  waj&kewsgo. Otływiżefs tóg* *ssiłkn sie Morze,

1 fes nie wi% jak o maga sfesrad, * donieść e tsm mą*, 
iewi jaj — m i  wolno.

To eą stó&tEuH, które urągają wyrosi poczuciu 
wolności efeywftt#lski«j i prawo*, jnkie chyba każdy 
Żofauen powifiim byt ts^da -adebyć aa polu walki. — 

‘Wzywamy K ub polskie, by sprawą wysyłania liatów 
po polska aa Ukrainą e a a rp m ie  ają złu#®. Dintej t»  
lie j b«8fijż£»tf4ei tolerować nie wełaol
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Wojski ais wolno rokwi- 
fować odsletf i Mifint?!

Przed kil su tygodniami fsorugzyliśroy w „Piaście* 
•prawą zamierzona} prasa wojskowość rckWisetcji odzieży 
i bielizny w ńaszym kraju. Przytoczyliśmy wówczas dwa 
•'TpadkŁ s których wysikało, la rekWitycya ta właiet* 
W1* óą j^ l Zaczęła. Aftykuł „Piasta*, jak również inter
wencja postów ludowych, akioalij ministra dla Galicji, 
»ksc. G t ł s c k i s g o ,  do podjęcia naj energiczniej szych 
kroków, aby kraj nasz od taj nowej rekWitycyi nchro- 
sić. Jak sfą dowiadujemy, akcya ministra Gałeckiego 
•c niosła ekfitsk. Mialsrtar obrony krajowej oświadczył 
wrącc, fte wtjałcaweśd nł® * .>iymat« roakizu rekwlro- 
wattla, te sresrtą on sam stanowczo tej rekwizycji się 
Sprzeciwił i zawiadomi! o tom ministerstwo wojny. f?t- 
KWirswió •tialeSy i IJtlitny w»jsk®wo4«1 w Salicyl 
Ki® wełno.

Gdyby więc gdziekolwiek zaszedł wypadek, te  woj
skowość podjęłaby na własną ręką refcwisyeyą odzieży 
i bielizny, atlety w tt j  chwili io n litć  o łóni Infntater- 
ttw u d a  dalloyl (Wied Id Rennw-y 1), psdaó dokładnie, 
kio rtkw hycyi chciał dokonać i na czyj rosi**, prSy- 
ezem naflśjKt) byłoby netarw l óą  •  daswtekn rekwinr- 
jących. ncl|®  nadufyob, wodło Upewnieni! ministra 
obrony fcsejewej, feądili n*j

Wiadomość ta cspoko:
«*go krain, t a  uchronienie tej Jedności od nowej krzywdy 
Palety Mą
•znanie.

iftJanrbwfej karano, 
toi zapewne całą ludność na '

ministrowi #k*e. G a ł c e  k i  o k o  szcfere

Na długie pisanie 
krótka odpowiedź.

A t w kilks naraz artykułach „Lud katolicki" w 38 
numerta rzucił się znowu na ludowców czy to z rótnensi 
kł&ttiliwemi zarzutami i podejrzeniami, czy te t wylewa*

1 sieni potoku łez I biadah, jak to ma miejsce w artykule 
,Do Braci ludowców*. Przyznali w nim otwarcie to. 
Csego Óę dotąd zapierali stale, te  od poezątku wojowali 
fe „Piastem" i ■ ludowcami.

Hie uważam, u  potrzebne marnować czas na lało*
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woj polemice, jestem jednak zdaaia, ża niektóre wyja 
dnienia dać należy nietyle „Ludowi katolickiemu" ile 
bałamuconej opinii publicznej

Na zarzuty oklepane co do niewiary rzekomej lu
dowców byłoby niżej naszej godności, by się niemi zaj
mować.

Jeśli zaś chłopi ludowcy, pracując krwawo, czegoś 
się dorobili, to powinno się to przyjąć z uznaniem, bo 
to dobrze tylko o nich świadczy.

Co zaś do samej owej półmilionowej kamienicy 
w Tarnowie, to dla żałości „Luda katolickiego" podaję, 
źe 10 chłopów ją  nabyło, a żałuję, że nie miałem wię
cej, ażeby tam włożyć, kupili jeszcze drugą za 300.000 
koron dla owego znienawidzonego „Plonu", o którym 
niedawno głosił publicznie ks. L u b e l s k i ,  ta  leży 
w ruinie, a ponadto inni ludowcy nabyli jeszcze cztery 
domy w Tarnowie, nie mówiąc o Gorlicach i innych 
miejscowościach, gdzie zrobili to samo. A jeśli będzie 
chciał ktokolwiek popatrzeć na spracowanego, znękanego 
chłopa polskiego, to ujrzy tajemnicę jego dorobku.

Zarzut, że posłowie ludowcy nic nie zrobili, może 
jdpadnąć, jeśli się zważy, że oui, a nie kto inny, utrą
cili wyodrębnienie Galicyi, że oni postawili jasno sprawę 
polską przez uchwały z 28 maja, że w wysokim stopniu 
zahamowali zapędy i wojskowości i biurokracji anstrya- 
ckiej, że unicestwili w wiola wypadkach nadmierne re
kwizycje, te  przeprowadzili podniesienie zasiłków woj
skowych, postarali się o zasiłki amerykańskie, o zasiłki 
dla rodzin niewinnie pomordowanych przez różne władze, 
przez nieprzyjaciela uprowadzonych i t. d.

A jeśli chodzi o politykę Koła, czy zaprzeczy kto, 
te dzięki opornomu stanowiska ludowców musi ono zro
bić nie jedno, co jest rządowi bardzo nieprzyjemne?

Czy to wszystko jest nic — to osądzą ladzie bez
stronni.

Cói nowego, jaką inicjatywę przynoszą nowi re
formatorzy, tego jakoś nie możemy dojrzeć i nikt tego 
nie widzi.

A jaki będzie rezultat tej roboty, to wnet to zo
baczą ci, co ją rozpoczęli. Wincenty

Mm fozporzgdzetm
w sprawie zasiłków uchodźczych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych rozporządziło 
reskryptem z dnia 7 sierpnia 1918 L. 45790, te  pod 
kategoryę uchodźców podpadają nietylko ci, których 
ewakuowano przymusowo (t. j. na rozkas władzy woj
skowej lub cywilnej) na podstawia rozporządzenia cesar
skiego z  dnia 14 sierpnia 1914, lecz woęóls wszyscy, 
którzy z powodu odwrotu armii zmuszeni byli opuścić 
miejsca swego stałego pobytu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło przeto 
właściwym władzom, te  o ile koau odmówiono m iłk *  
uchodźczego, i wogóle pomooy ppćstwowąj, przysłu
gującej uchodźcom — tyiks dlatego, źa nie byt przy
musowo ewakuowany, tj. te  nie nakazała a a  tego 
władza wojskowa lub polityczna, tylko sam, w obawie 
przed niebezpieczeństwem bezpośrednich dsi*ł*4 wojen
nych, opuścił swą siedziba, należy mii przyznać ssJsałe

i bieiąoe (o ile znajduje się jeszcze na nehoiitwie) 
ustawowe zasiłki uehodźoze I udzielić bezpłatnej pań
stwowej pomocy w odzieży, obuwiu, bieiiźnie 1 po
ścieli, o ile te j pomocy istotnie potrzebuje.

Galicyjskie c. k. namiestnictwo podało to rozpe- - 
rządzenie do wiadomości i ścisłego zastosowani* eta 
c. k. starostwu i Dyrekcyi policji we Lwowie i W Kra
kowie reskryptem sdnia 88 sierpnia 1919 I,. 153094/IIa— 
15049.

i 29 wrześnią 1913. -

Związek przemysłowy
W roku 1914 otrzymał galicyjski Krajowy Zwią

zek przemysłowy z ministerstwa wojny zamówienie n» 
wyrób futerek dla wojska w zakładach kuśniersko- 
garbarskich w Tyśmieniey, urządzonych znacznym wkła
dem kraju wedłag najnowszych wymogów techniki. Ty
tułem zaliczki otrzymał Zwiąfcek od wojskowości 309.009 
koron. Zabrał się natychmiast do wykonywania zamó
wienia i część wykonał. Wykonania reszt* stanęła na 
przeszkodzie inwazja, tak, że dostawa nfe mogła być 
wykonaną. Podczas walk, podczas cofania się wojsk 
znaczna część zapasów Związkn została pnez wojsko
wość zarekwirowaną na kwotą 170.000 koron, którą ta 
kwotę komisja uznała, ale Związek ani grosza nią do
stał. Próez tego Związek wykaże szkody wojenka m  
kwotę pół miliona koron, za co dotąd kio doątał ani 
grosza. Pomimo to wszystko aini-terstwo wojny zażą
dało zwrotn zaliczki i nie czekając na wynO| pertrak- 
tacyi co do nlg w dostawienia reszty zamówienia, prząg 
prokuratoryę skarba we Lwowie zaskarżyło Związek
0 zwro'. 300.000 koron. Był tą poprostp z n  sok K ra
jowy Związek przemysłów r, b  
skoro Związek miał i ma dotąd pretensję do skarba paftstijfi 
na 670.000 koron, to óprz/żwoitość nakazywała nie podej
mować kroków o zwrot zaliczki, tembardziej, Ze część 
dostawy została wykonaną. Związkowi w razie prze
grania procesu groziła ruina. Jak  się dowiadujemy, spra
wą tą  zajął się minister dla Galicyi, eksa. Gałecki
1 osobistą swoją interwencją a ministra wojny, eks*. 
Steger-Steinera, sprawił, Ze proces zastał wstrzymany, 
wskutek czego Związek otrzymał możność dalszych per
trak tacji. .

Nowa fabryka narządzi roiniczysh w Galicyi.
Ęuch na polo uprzemysłowieni* OMMgO krają 

i to wł&snemi siłami) społeczeństwa, przybiera coraz 
większo rozmiary. Donosiliśmy niedawno o powstania 
w Trzebini fabryki narzędzi roinicąych, obecnie możemy 
donieść naszym czytelnikom, Ze w Krakowie powstaje 
nowa fabryka pługów i maszyn rolniczych ped nazwę 
„Lemiesz". Będzie to pierwsza polska specjalna fabryka 
narzędzi de uprawy roli. Fabryka ta dostarczać ma na
szym rolnikom pługów, bron, kultywatorów, obsypnifców, 
łopat, kopaczek, grabi i wszelkich innych najpotrzeb
niejszych narzędzi rolniczych. Fabryka ta mieścić sk  
będzie w Krakowie, przy ulicy Krowoderskiej 1. Se, 
w zabudowaniach fabrycznych dawnej fabryki firny  
Zieleniewski. Na razie projektowaną jest roczna pro
dukcja w ilości 10.009 .pługów, 3.590 bron, 1.500 kulty- 
waterów i i i
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Fabrykę tę zakłada Wojenna Centrala handlowa 
Baak krajowy, Bank przemysłowy, fabryka maszyn Zie
leniewskiego, 'Iow. gospodarskie we Lwowie, Związek 
Łkonomicziiy Kółek rolniczy eh i Syndykat rolniczy. 
Kapitał zakładowy wynosi dwa miliony koron, która ze
brane wstaną w drodze sprzedaży 10.000 akcyi po 
*00 koron.

'Czytelnikom naszym, oraz kasom Reiffeśseua ra- 
— “ ó1 gorąco, aby kapowali akcje te,i fabryki, dzisiaj 
S *  :jtt najlepiej jest lokować pieniądze albo w ziemi, 
albo w przedsiębiorstwach fabrycznych. Że taka. fabryka 

sgroane widoki powodzenia, to nie slega wątpłi- 
*e»el Pieniądze więc, wydane na akcje, nieiylko więc 
*k pewaiejsze, & iż tfisy w fikrzyni i%b w ild  
fcfcafo prajrnositi pakaiay docbM> Kto m* pkr&iądz*. 
tosch akcye te knpnje. Zgłoszenia należy przesyłać do 
Wojenny Centrali handlowej, Kraków, slica Sławkowska 
“ 1, n  piętro.   S

Sprawy polskie.
W Beri’ sic miały się zacząć w e biegłym tygodnia 

w dalszym ciągu układy między przedaUwicJofenii rzą
du warszawskiego a Kłamcami w sprawia polskiej. Że
te układy nie doprowadzą do niczego, to więcej jak 
mwa*. w  samych mocarstwach, centralnych niema sgo- 
3 09 do rozwiązania sprawy polskiej, dążenia zai Ka

toda polskiego idą nieskończenie dalej, niż dążenia ta- 
rówao AJWteyi, jak Kiewćec. Wreszcie te okłady toczą 
*Sę między samozwańczymi przedst&wkitóamś narodu 
.polskiego, » Niemcami i Ansiro-Węgrarai, wobec czego 
n k  mogą mieć charakteru, któryby obowiązywał naród 
psfeki Jako całość.

.Dziennik Heriidaki* przyniósł onegdaj tezy doku- 
■ttasfy, wydań* p rz n  n ą d  engłelckl w sprawi* poi- 
akłej. W pisrwśsrm, rząd angielski stwięrdza, ie  celem 
wojesuiyn koalicji jest stworzenie zjednoczonej, niepod
ległej Polski s wolnym doitępesa do raorea, gdyż to je
dynie daje rękojmię trwałego pokoju, dres dpow iada 
fśaadsia apr&wiedłiwośd, aa której się musi porneć pr*y- 
Śsłj ustrój Roropy. W drogim dokumencie rząd angiel
ski ftwierdza, te  ssaaje Komitet narodowy polski w Pa- 
TJt& sa przedstawicielstwo polskie i te  gdy zajdzie po- 
te e b a  partoaktacyi koalicji z preedatawietobtfwem Po- 
teków, to będzie się porozumiewał i  tym komitetom, 
który s z u je  za powołany lo  reprezentowania aarado.
W trzecim dokumencie rrąd angielski oświadcza, te  daj a 
Sdlakam, dawnym poddanym rosyjskim swobodę słnże- 
ftia w armii tulskiej we Jnraacyi.

W e W ł o s z e c h  prasa zajmuje się coraz częściej 
•yrawą polską. F m *  aiedląeem ukaatło się w Rzymie 
tetelkie dzieło o Polsce, które wywarło duże wrażenie 
te sankowym świeci* włoskim.

Z a b ó r  p r a s k i  pomimo kagańca, jak’ tałożyłi 
R łsacy aa cal* ftyóie *pme«me i fmyałowe polskie, co- 

fywiej manijm tej* twoja hean tió  * Polskami z Bóró- 
teitero i $ G alic ji Kalety się Ip fśsif t, *ć, iii atesadisgo 
<*W r proski wystąpi * ja te tą  & kkraoyą,w yłtteósąjąeą, 

10 dąte cały muld $*!&!. w akrs* tmbawa— 
w ite j A, w Foznahilgo^ te ro n ao  de «jt&a praskiego 

itw okate Ć i r s ę d k ó w s k i * f  h. Otesymsł en 146 gło- 
*®te, ^3y kzadydat niemiecki orrsyraał 43 głosy.

uczynić niepodległą na wzór Ukrainy, okazała się ode
zwa, utwierdzająca, że Białorusini widzą swoją przy
szłość tylko w nierozerwalnej łączności z Polską. Na 
sic  się więc nie przydała agitacja niarataeka i ukraiń
ska przeciw Pa luko®.

Zadania stworzenia n o w e g o  g a b i n e t u  w W a r 
s z a w i e  podjął się nareszcie były pwtydent ministrów, 
p. K u c h a r z e  wsk) .  W skład rządu wejdzie prawdo
podobnie większość obecnych ministrów. Kiab ludcwj 
w Radzie Stanu zepmastowal u Rady regencyjnej prze
ciwko praske>-pdakiema rozwiązcaia sprawy polskiej.

PrzBtł zMsm ą  pienieniu,
W Krakowie obradowała w ubiegłą środę t ci war

tk i ąomAya gospodarcza Koła polskiego. Komisja 
stwierdziła, że skutkiem niefKuniętaych klęsk etaasentur- 
aych Gałicyi groii a  KiM-a. miesięcy głód. Stwierdziła, 
te  ludność rołiikza została wydaną na łap samowoli ko- 
cisyouerów, a rząd aie dostawia jej nawet najpotrzeb- 
rój szych artykułów w  oćpowieóafej iłoś.l wskutek 
esego wywtązaje się baad-eł paskarski. Stwierdziła, że 
£ wiay władz 801.000 morgów ziemi zastała w tym 
rokn nieobsianych i, że z powodu niedołęstwa Cenfcr&ł? 
dla odbudowy kraju* a zutaszceu. skrępowania je? akcyi 
praess rząd ceatralsy,- ItO.OOO rodzin napnłteo dotąd 
oęsekuj* lacha uad głową- Udiwateao s« e r^  wniosków 
w sprawie pomocy dla iadaości, d«sdŁr-3>:eaia jej h i
ków  do ży c ii, odzieży, obawia, węgla, r»a ity i mydła, 
delej w sprawie rekwizycji oraz odbudowy, wreszcie 
t r  sprawie świadczeń i szkód wojeaayeh. W ołfrędach 
wziął udział minister d li Galicji, eksc. Gałecki

W* czwartek ehndowała iomisys. paitementarna 
Koła polskiego. Po dłuższej dy skosy i uchwafiła’ komi3ya 
ar. WRtosak pssła Wites t  u aya .i ^ sa sw isk o  'Kara wa
to*  rządn zał*źn*a ad «truiow»ira rradu w»beo żąiz.i 
kraju, oraz od uchwały pełnego Koła- polskiego.

W  poniedziałek od lądzie się p o s i e d z e n i a  
K l u b a  p o s ł ó w  l a  d e w y e h, we wtorek zaś aapbwaa 
pesieteeuie posiedseate pełnego Kola polskiego. Przed- 
sIoUrb narad będzie między motemi mAaitodaeya poko
jowa w parlamencie, o czem piszemy we .wstępnym ar
tykuł*.

Rozeszły się z  okazyi obrad ko misy i parlament-ąr* 
n«j pogłoski, jakoby luduwcy zażą-iaii u s u n i ę c i  a n a 
m i e s t n i k a ,  eksc. H n y a a .  Pogłoski te ziĄ:ełnie n i c  
o d p o w i a d a j ą  p r a w d z i e .

iyoa
B i s ł i j  Rus i ,  którą Kiesacy chcą również

Przegląd polityczny.
Z ABStrft-Aęgfar. Sesya parlamenturna za; owiadi 

Się ciekawie, bo dotąd rząd nie ma faktycznie większoś 
4ęi w sprawie przadłożeó podatkowych. Rząd węgiaraki 
ttiń ci*  się obecnie * powodu sprawy połn-dniowo-sło-, 
wia&skiej. Okazuje się bowiem, te  dzisiaj sfery ;n w $  
tejite myślą * pslączeniu złem pęfndniows-ałowiań&klc!} 
v  jedni jaAstwo. na którego ezefo stanąłby j td *p 
z aróykii%łąt rastryackiob, a na tem tle przyszło de 
nieporoznmicó między rządem anstryackim a w ę g i^  
tó iji. Tak więc to, co de niedawna uważały dzienniki
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wiedeńskie za zdradę stanu, stanowi dził przedmiot 
układów między rządami. Delegacye mają się podobno 
zebrać 15 października.

Z Niemiec. W Niemczech dokonuje się obecnie 
duża przemiana. Zanosi się na usunięcie rządów ooza- 
parlamentarnych i na częściową zmianę rządu przez 
powołanio parlamentarzystów. Podobno do rządu mają 
wejść przedstawiciele socyalistów i katolickiego cen
trum. Dzieje się to pod naciskiem sytuacyi zagranicznej, 
gdyż koalicja stale powtarza, że w Niemczech rządzi 
klika wojskowa, a nie przedstawiciele ludu. Zaznaczyć 
trzeba, że socyaliści niemieccy wchodzą do rządc za 
bardzo tanią cenę. W gruncie rzeczy są oai bowiem 
dzisiaj podporami rządów junkiersko-wojskowych. Tak 
więc zasadniczo rząd w Niemczech się nie zdemokraty
zuje wskutek połowicznego stanowiska socyalistów. Sam 
fakt jednak, że do rządu powołuje zię parlamentarzy
stów, świadczy, że prąd demokratyczny jest w Niemczech 
coraz silniejszy. W Berlinie przyszła nawet onegdaj do 
rozruchów na tle politycznem. Niewątpliwie wpływa na 
to niepowodzenie wojsk niemieckich na froncie fran
cuskim.

Z Rosyt. Stosunki w Rosyi stają się coraz goreze. 
Bolszewicy wieszają, mordują ludzi, mordują zwłąszoza 
Polaków (niestety, najbardziej mordują polscy bolsze
wicy) i krwią i terrorem utrzymują się przy władzy. 
Zdaje się, że dopiero głód, który się już w Rosji i k 
rzyć zaczyna, a za jakieś dwa miesiące dojdzie do stra
sznych rozmiarów, położy koniec panowaniu bolszewi
ków, którzy w całej Bosyi «ą już uważani za najemni
ków niemieckich, spełniających tylko wolę niemieckiego 
rządu.

Z Anglii. W ubiegłym tygodniu „aoyla się w Lon
dynie konferencja socyalistów ze wszystkich państw 
koalicyi. Konferencja oświadczyła się przeciwko za
wieraniu z Niemcami pokoju. Pojawił się tam nawet 
wniosek, żeby cesarza Wilhelma i jego doradców uczy
nić osobiście odpowiedzialnymi za wojnę światową, za 
spustoszenia i nieludzkie czyny, popełnione przez 'wojska 
niemieckie.

Z Francyi. Parlament francuski zaczął w ubiegłym 
tygodniu obrady. Prezydout ministrów C l e m e n c e a u ,  
wzgiosii płomienną mowę, w której odrzucił notę poko
jową hr. Buriana, oświadczając, że między zbrodnią 
a  prawem niema nkłauów.

Wojna i pokój
Wchodzimy w ten okres wojny, którego &*ę cze

kało oddawna. Z jednej strony toczą się zaciekłe walki 
na trzech frontach, z drugie;, rozpoczęła eię na wielką 
skalę ofenzywa pokojowa, co znamionuje, że tó t©  
wszystko wojna zacayna się zbliźaś de Jtsńs?. Igoże 
być, że do tego końca jeszcze bardzo daleko, te jstfaai 
widać, że jesteśmy znacznie bliżej końca, niż go&aątka,

Nfłte pokojów* hr. B o r im
była strzałem w próżnię. Pierwsza Ć*ła na nią a*?©- 
w mdi Ameryka. Była to odpowiedź krótka i washwakt.wiodi Ameryka. Była to odpowiedź kjótka j <'«*» 
iście amerykańska, stwierdzająca, & Assryka 
s ie  w żadne «Madv z Austro-Węgrlml I

niema o czem gadać, dopóki państwa osntraLua nie 
dzą się na podstawy pokoju, wy łuszczone przaz p f & t  
denta Wilsona jeszcze w zimie b. r., a ujęte w 1* P3?  
któw, z których jeden punkt stanowi niepodległa, 
nikogo niezawisła, zjednoczona Polska, z dostępem do 
własnego morza. W sposób szorstki odpowiedziała 
notę Francya. niemniej szorstko odpowiedziały WłocW* * 
Anglia zajmuje dotąd stanowisko doić niejasne, gdy* 
obawia się potroehn tego, by na szali wag europejskie# 
nie zaciążyła zanadto Ameryka. Urzędowa odpowiedź 
Anglii dotąd nie nadeszła, ais wszystko wskazuje n* 
to, że i Ąnglia tę notę odrzuci. Ogółem więc nota z*" 
staia bźrzuccna przez wszystkie państwa; zesolidary* 
zowały się z nią natomiast N i e m c y ,  bolszewicki rząd 
r o s y j s k i  i tak zwany rząd  u k r a i ń s k i ,  które ts 
zrobili oczywiście na żądanie Niemiec. Wskutek teg® 
pogłoski, jakoby Waty san miał podjąć pośrednictwo po* 
ko jo we, okazały się nieprawdziwemi. Papież wie, żs gdy 
cały świat tę notę odrzuca, to jego powaga nie skłos* 
go do przyjęcia jej i dlatego od akcyi pokojowej Ml
edsnwe-

Hr. Burian mimo to twierdzi, id ntts swój skute# 
odniosła, bo wzmogła dążenia pokojowe w państwa*# 
koalicyi, co się może odbić już na nowych wybaracs 
do parlamentu angielskiego. Mole być, ża się hr. Bariei 
nip myli, bo we Francji n. p. soeyalisoi, swUszcza przs* 
dewaaystkiem żydzi, rozpoczęli okropną robotę przoeiff 
obecnemu rządowi, występująo przeciw niemu za to, & 
nie chce się wdawać w układy z państwami centralne^
Czy ta robota pacyfistów francuskich odniesie skutek, 
trudno przewidział Taksamo w Anglii socjaliści nie* 
którzy rozpoczęli robotę przeciw rządowi za to, U 
również nie chce się wdać w układy s państwami cen* 
tralnsmi.

Na razie więc można stwierdzić, że agltaeya p? 
kojewa, podjęta przez hr. turlana, naogńł spaliła **
panewce. Koalicja nie chce zewrzeć pokoju, dopók* 
Niemcy nie zostaną zmiażdżone-

Znamienna rzecz, że Nieśny zgodziły się aa aotl 
hr. Buriana z rozmąitsmi zastrzeżeniami. Zsamieaniejsźf 
jednak jest rozkas Hindenburgą do a m |i aa temąt tfj 
noty, nie wspomiaająey jaż jut o zwycięskim pokojA 
ani o dyktowaniu warunków pokoju, natomiast wzywają^ 
Niemców, „by byli silni*.

Tymczasem aa polach bitw widać aż nadto dą 
tenis do wojskowego rozstrzygnięcia tej wojay.

Na froncie U aneoskim

trwt w iaiw /n ciągu cfcttzywa koalicyi
tak, że wywołuje zdumieni* eałego świata. Armie kow . 
lisyjaa uderzają raz po rasa te w tym to w owyf* 
punkcie i stale posuwają etę naprzód, ale wiele, bo ni* 
wiele, ale stąje, Okropnodei toczącyj i  się tam wala 

I tie Ł m  sobie praedstawić. To ttśeha s$*aaczyć, że kl> 
lioyą 'w ie w  gltwftłp muzyntmi, te jest tankami cąy» 
czełpm i, praa samolotami. le  wskutek tego ma stępi?  
kow* niąwieUde straty w iąęnaoh. w pbiegłym tyg® 
dpi* wojska k ogiM  M Mmły tlę  wiewu w kilkjj 
ptinkfpei przeą imię Zygfryds, Mirą Riomoy u w tisf 
za alę de ĄriylSryn amerykańska ostra#
wate praes dwa «ni w iilją  twierdzi niemiecką w M*
ąąm Meta. tfaęfdł Njaisófstale Me aa froncie Ir#
mm

i

r\}t

s



PIAST Nr 3* « wr-esMu 1913 13:>fcr

iaspodziaRką w fibisgiy mtygodniu była razp-jZaliczki na zasiewy ozime 1918
czfc le  wielkiej ofssizyw y w  Macedonii!.

fam nad jeziorem D ojrai i rzeką Wardar rozpaczali 
Francuzi, Anglicy i Serbowie wielką sfetftywę n m ciw  
lułgaratn i zdołali ich odepchnąć na jakieś 20 km,
•cwabadzając w ten sposób południowe krańce Serbii.
Walki zaciekłe toczą sią tam w dalszym ciągu. Wybi
ła;? udział bierze w nich armia grecka* Znaczy to. ża 
3 racja oficyalnie już przyłączyła lią 4o koalicji. Prze- 
*aę* sił koalicyjnych na tym froncie jest a* nazbyt 
widoczna.

Niewątpliwie w łączności z ofensywą w Macedonii
l it

ofenzyw a a n g ie lsk i w  P alestyn ie.
M ją ta  przeciw Tarkom, lftjsk u  nnilalsklt pobiły Tar
łów i poannąły eią w okolice Jerycha. I  tam zaciąłe 
walki jtoczą aią dalej.

Widać a tego, Ze koalicja podjął* ofensywą na 
Wszystkich trzech frontach równocześnie, aby w ten «po 
Mb ułatwić sobie zwycięstwo na jednym z nieb przez 
ł wiązań i a aił arzadwaika na isnadm!A  tczecim. Poza

. wiKrsauKCnro gpmpjj.

Uahcjjaki wojenny zakład kredytowy podaje do 
dosaośe!, ie wysokość zaliczek na zasiewy ozima 1918 usta* 
liro fealalstors-two skarbu na K 209 od każdego pełnego he
ktara ssaianego w jesioni 1918 pola, któro skutkiem wy- 
padków wojennych leżało vr 1917/18 odłogiom, & na które 
n» wioa&ę 1918 pożyczek sis udzielono też nie był* 
obsiana*.

Z zaliczek obecnych koi^ystae mcgą właściciele grun
tów w powiatach politycznych Bohorodez&sgy, Borsześów, 
BrsoAsny, Brody, Buczącą, Csorików, Ho,podeń ka, Haslaun. 
Kałus*, Kołomyja, Kośsów, N ad wór nu, Pecsonliju, Podhajce, 
Rohatyn - (część wschodnia), Radzlechów (csęaó wnchodai^;, 
Śni&tyn, Skałafc. Stanisławów, Tłumacz, Tarnopol, Trembowla 
Załoascayki, Zbenaż, Zborów l Złoczów.

Zgłoszenia na drukach, które się rówatucżeśiiie do sta
rostw rozsyła, n&lośy wnosić do właściwych starostw naj- 
póśuiaj do 15 listopada b. r.. gdzlo też otrzymać można bUi*
»s* wyjaśnienia, ___________

&■

Starostwa koibuszowskie
protektorem żydów.

Kolbuszowa) w* wrześniu.
Wpadł ml w ręce dakarooat, stwierdzający, ie vy nie- 

których naszych starostwach panują je lcze  zgoła nUspo- 
falowane stosunki, że pewni dygnitarze powiasowi nie wsty
dzą slą dziś jesaesa utrącać handlu polskiego na korzysi

Widać I tęgo, Ł% lo ip C /l poitanowiłę M  wryo|handlu Aydowsklego. Powiatowy Urząd gospodarczy w Kolon 
M jĆ do wojskowego SWTCSęitWO i metugo U  razie azowej, na którogo czele stoi dr Sc hu i t zol, rozesłał tera*
I pokoju słyszeć nie obdk

fjizd teśmfw z śwfcl izlttek ?•!$.
24 b. a . odbjl «ię w K>»X>wl», w ■ c*l Mkgi-

łtn ta , sjs*d  P . 9. L . ■ ® »lleyl, h u  P. S. L . l  Z}*£u»*s»- 
k it tiSd»vrego i  K ró lo itw * Faj|M *f* pnyr udois}* 40 
l#l*g*Uw % Kj#estw* łV*ki*fo, tf»ItgfB  wtoiriiiUkUh 
tsłoak^w Rato Stopa. Z  iiu m m  it n t t k t i l  w srał v  Bifw- 
l*ek a ś iiftl ptołowi* W itos i  Tstm ą j*!, aras dr £ * $ 4 * L łlś .
p r jl i  wd. Bąeoaswski. Pn*wodaicsyl brły u loą A  ąj&J 
itoEf, StoUnH, pzifto ?, O.L. • ĘNOMfrr*, 
)»*irfdplesąe«g« b/U p. Stowyd iŁł, f t asts Klaba lad»w*g»

 ̂ .. .̂ v.. ^   ^  — -- 'jr toK ^. • * r+ r '

Ipssa*j. Ń& dr#dxe do I a ttu i
nuiystklemi ugfupowaaia»i iadewofld w Oilioyt 1 w 
taotwta ejasd toa był diAyeb krokiem a&prsM,

do sWiomhuości gminnych w powiecie okólnik, wzywając- 
by dotliliIcł, pobierający cukier do rozsprsodaży na karty 
sa kąśdo pobrano 100 kilo cukru oddawali 1 kg masła i je 
du| kopą jaj w s k l e p i  o grosisty H i r u b *  K l e i n *  
& u l e  w s k ł a d n i c y  K ó ł k a  r o l n i c a ^ g o  w K o l  bu 
s s o wo j .  Wskutok tego zaraądreuia kaidy, spri». łający eu- 
kł«r cięśeiowo n% wsiach,, -gdy się agkti po i:artą poboru 
ccfera do Uraedu gospodarczego, musi się wykazać poś*iad- 
esotiom, wyd&usm przez p, Herach a KlSiuo, na od biór prsc 

ilości masła i jaj, gdyż inaczej karty poHru cu
kru sio dostanie.

Ni* potrseba chyba do togo okólnika net $
torsy, Utrącani* składnicy Kółek rol&icaysh po to, p.
H>’70$h Eioia a Kolbuszowej docydowai o tern, cśsy chłopi 
mgłą mloć euklor osy ole, to saist* rseos, jaką

stąnowcsóśoią. Nie wątpimy, ks hr, Lo 
s * 4 s a $  tlrz^du Ay^uościow^o pouesy koibuąsow
sMogf Scngilsila o tom, źe ilasty tueyami ^hłepskiouLi są Kółka 

o t ¥o simttfesąfiio chłopów do chodsouta do p, Eorscha 
o joit feosprawiem.

•a y*.«łwrciw i „ - y*niML i ew i—« j v»a

I z t e d f i  —  i f  v t H f t ! S y & i ,
na wnulifty iftltff

i r  L e o n a r d  i l l i l i i i i
e t e s r z f S  t u n t a l s i i s s  

w  n r a b s u i e .  I M )  k n t s b  L i i *

» e e
i żyj

Kancol&rra
m  F r l« d b « r s B

= » “  w  U M i p t f f̂ Ŝ358SS5SSS6
pnastoiloną soątoto * ąj, Sse£kiev|M» m  «Ł Pourtową

stkoły mUjUM. 1 - *
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1 powiatów i gmin.
Bem kSewy W Wojkówce. w  dniu 26 sierpni* br. 

sta dochód i i^ n  l&deireg* odbył* się prnedLtiLYrltnie Jcieei 
tyinłem: „Batrs Kościuszko as urn z zięba". H-itdsKż 

odegrała udatni* ten obrazek sceniczny, freprao- 
Źfioay kuktelSrą u aklamacją iwojga maków r Kto ty patos ?*; 
ta  L&keóg&enl* cdlpiował* wieniec pieśni narodowy rfe i uko- 
i*%*r ę wazystklna „Kcif , peeaom mata Marysia t gdr wy
głosiła a wielkie© przejęciom „Modlitwę polskiego dstawuzę- 
«fce*. Doskonale nastrojony chór ósiewfcaąi wejkowslieh, pod 
prssowedaictwa® 0  r łe  w e j, sakoOcsył uroczystość szore- 
gjljiR pieśni &bruti &r$g3 dobre weln/zh skłaiok kwotę 46 K
60 h, pa p«t!S^f*i«a wydktków w wysokości 15 ^ (0  t ,
losztę, ł. j. S0 I  BO b uea.ienzcj.ct50 na książeczce Kwy 
R*iff<siscn* w Łąeskaeh Jagiellońskich Nx 784. Kwoia by
łaby niezawodni* fwkzźatejsaa, bo wid sowio byli escaarso 
zu/mwelucL t:d>bj nie ulew* i cetrad* pod golem cUł-s.n.
która* ś«ri*d&^ wymowni* * potrzebie jakna j  prędszego wy-
h^doauun Tkmn Udowego w Wojkówe*.

C. (?ala siewie*. 
Htepłyob&uąl Z Krosna piszą naw: Jak dalece lnicy 

sze władzo dzkol^e baga.:eiizu;,ę *obis tak doniosłe dla na
giego spbfoe^etztwa obowiązki wobec t&koły, ai-ech świadczy 
fakt, it  de &Jid:Ja Eijfc postarały się o dostarcs&sie miej- 
sfcowjra sgfcęlem, w ssczegehiości sskole ludowej, lewek 
kikclojeb, jsairatzsnych jesaczo w czasie iaw&asyi rosyjskiej 
w 1&L4 r. Ktmo, ś* e i  In wazy/ m*$$ł* m&społna 4 la ta, 
władne nie ssałas! y dość esa^-, &żehy w interesie szkoły, 
żodńkdw i dzieci tak piekącą sprawę .ssł&swie i obowiązek 
dostarczała ławek przeniosły z lekkiesi sercem m  rodziców 
tfhfacł, nt%^yfó&ająeych 4# zakety! Zjawisko podobne dałoby 
się a\o£* sero ârnieś i cspi^wiadli^ia w jakiejś btednej, «?«- 
p*4?ej, g*If:ryjikfej[ wioase, *k  w gospodarce królewskiego 
w. mi usta Eręgsa, co rada Kf*k^wem,< nzzywz,
w je4#«j 4 saj^idoiiibjsAycb w te .js , ctznowi
skands], w /ttsaszi^łny jsdyń-te rJesłyckAasm nledbalstweia 
h'ita]>z>ck P. T* włedr.

. W ija iss in  rodaków: J<&&}/ Trześmowiki*
Z&/&T* 61się  $hnf am il asiitrysckisj ja i 4sie-

4ląń Ifei. Byłssa przesałe trzy Ifttz w nlswell 
fdzie ta MotbaslIs ŵ rod iol^gdw i Isdów półasey «iętka 
p^śeowełBm przy budo wiz »irogl ie ls^ sj- Nlsz^sylz »z« b̂** 
jr&aa, wyzyskt^sH ^ tkropay sposdb Wyrwzlzsft się]

f U£$ piekle, by pę tełzez«« ^.*tvliaąć w 
tzysiej, raiędsy swsM i Lecz ta spotkać mai® ro^czar^wzsie.

SUrs i fb^r* sxmXkm przsz ssstf w
w l i  jjrisz dws Utz niż dostawał* wezl® osiłka. Waozilz 
la starów® w O^więchal* kiikzkrstiiia prośby % frayEnz^is 

z£wu* js  Uuk ^^rsys%|w«łz ♦dpowisdl ^s*.cw«% 
apleiaję^ę $fę m  4s sya «matki sia
&ywal w pdkzjn, Bzlnmm  *11* słu Is is  tw i« -

i pi"£gaą!bj» [,o-xnad ir&Un, % któryek ssz n+rpla 
i^ rm zcy®  ca Jo p^w»y>b osób. Oiw&tanm ^yr̂ dgila, £• 
ni^tylks w t-sw-.it3 pokoju p$£a&g&!es& ^.ztia, mma I j^k sit-: 
gł»5af Bswnl zzr&n po pswz^ds a E-1'ąyi, kMM j% »m i: 
w JcwsriABtz&aJa w wysylaisa s&zts« flsŚ!ądaa^gSyij
ska rly łz $Sęf i«  w 4o »s wielka %M ». Obwale stsh ]
i$»m się t j i  w Sterna p&mocnya, ĵ ko bytowi sd«-j
^oJsikatri &«lo4s^y się pswia» 3pyp*<sąyR$k.

B jh m  $&m w stzroałwia prnid « zwzględzls^k 1 
$mj pr$£h/, Ifęa z® drswizek wldatej* k t k»a b y*!
yt^Bcows m m  tJ t brerjmwt*,W« *łaśaą/e'to  kt£« ci«'

■ wróri^ n  tej drodze podnoszą swój głos, żywiąc nadzieja 
a® paścież czynniki kompetentna zraza marą swe obowi ąrkł 
i nokwsły będę wydftwmć w s y ś l  infonnacyj pewnych, pe 
okodzęoycli td iAsytn^yj esy ludzi, nasjęeych dobre bili ni ego- 
sio fego szkody ns oka. Teodor (fara.

Lipinki, w Oorliokieau JE o osiatnia artykule w „PjV 
ście*, kreślęcyiL tntojue rtoiunki, zaczyna cię ataosferi 
nłeso przeczyszczać. Jedni z naAzjeb nieproasoBycli opieku
nów „<tf Kćłka i jajek", zostali „mnędowo" przeniesieni by 
mogli głosić w innym powiecie „cofanym  Słowianom^ 
„prawdziwą {aaytej pruską) kulturę*, drudzy, nfe crując aa 
sobą poparcia „władaj* przycichli nieco, miarkując, ż t trzeba 
szukać nowej oryentacyi. A tymczasem ogól osób, chętnych 
do prasy społecznej, nie zasypia, Tutejsza garetka inteligen* 
tm j młodzieży ar&ądziła dn;a 25 sierpnia przedstawienie 
amatorskie, przeinaczając czysty dochód na dokońszenie re 
stauacyi kościoła, Odegrano „Kajcia* komodyę w 1 akcie 
i „DożyaM* obraz sceniczny ze śpiewami. Amatorzy mimo 
krótkiego, bo zaledwie parodniowego przygotowania, wywią
zali się za swych ról wcale poprawnie. —  Na aaczególnę 
wzmiankę z&sł&iyfo gr* pad I*y i Janiny Knreówny i H. 
Schindlerówuj, oraz panów Aagermanna i Szarka. Eożyse- 
rewa! hardw n^u^jętnie \k fnż. Euszkewaki. Szczera podzięk* 
należy się p. M&łepohk^oma, dyrektorowi szksly, za «stąpie
nie na ten cel sali i chętnie udzielaną radę i pomoc przj 
urządzaniu sceny. Czysty dochód w kwocie 101 K 50 hal 
oddano na cel kościoła. Korzyśt^ąc s uprzejmości p. Mało* 
polskiogo, który obiecał aa przyszłość również sali odstąpić, 
z&Euierza podóbno tutejszo kółko amatorów zorganizować sif 
w stałą drużynę amatorską i ursądsać co pewien czas przed- 
stawiania. Stary ludowiec.

Toustoh&by, W Poóhajeckiem. We wsi na3zej byłi 
w roku 1916 linia bojowa. ICłezzkażcy byli oczywiście ewa
kuowani Gdy w reszłym yoku wróciliśmy jesieaią di
domów, zastaUśmj poła pekcp&ze rowami sirzolocbńemi, na
sienia aa itó e w j ozimą ani jaro zło bjbo, #41 pociągowych 
brakowało. Kto **ógł, tóopał tej bierni motyką i zasiał kilki 
Kirów żyta, a i to się *le udało z powodu posuchy. Bieda 
u nas agrarna*. Obecni* nie mamy wenie zboża na zasiew. 
Ugorem atol 1500 morgow. — Pozdrowienia dis wezystkiflh 
Czytelników Jmn Listwan .

Z^dtl, w Brzeskiem. Kamy tu u aa* wójta, Michała 
Dreżdżowieza. Jeet to 70-tetni staruszek, aagoraały przeciwaih 
Kółka rełiiaaeg-s, a gorliwy ebreżcs taiejaaeg^ żyda sklepi 
karsa. W marea b. r. ar«*rgania*wauo u łac Kółko rolnicza, 
de k^órege przystąpiła e*łi gmlns z wyjątkiert wójta, pfaa- 
m  i >T*ku mniej eśwlademienyeb jtd&egtdk. Przewodniczą- 
sym Kółka wyhm&n* jadnom^ilaia ^erpwnika tikoły, p. Jaai 
lisa , który barda* #&«rglc*&it iubral tlę do pracy, wy sta 
rał się o prsydaiebui* Kółku sukrz, zapałek i t. <L Wójt, 
ratując żyda, zaczął w&zt4M>aai siłami wichrzyć przeciw «v 
rządowi Kółka, a wresscU, widaąe, te te nie skutkuję 
eskarżyl arnusayeftl*. i t  prowadzi sklep, fo» <H trudni han 
diem 1 k d. Mamy nadsieję, 4* te rzucania zią starowiny* 
nie uml^jąeege tc^nić snaezenia Kółka wo wał, nie odniosę 
skutku. Zresztą eahmkowte Kółka fetrsiią obronić swejegi 
psaewediileząeeg*. Sś&ty prenumerator.

m &  «r t& r u u ifU ii. aiektórjcŁ
«ta}» s if  fop m ta  &* »«rckteh a u  ladafr

5«i. PrsswUti* ■ kriirla t f  fa>l v*j<U raij-«k]« rasem > Łj
! rasem fraye*yn!*|ą f&ąaaltret*ftr»nl* lnd«L P rs j 

«jrted»ly Ijteaia  «aj 4«fee, Jakiś 4* gmła. pisjehcdią, nie 
MUtUBoi, a A ® w l W  4 « «  «<Jei» s* '« e ji &adaijcis * j ' 
źowaal*, P ? lj tn&tSwśyiraoroi obtavri»j% się .wy



kle krowa* takiego wójta ! jago przyjaciół*, % ludność aaj- 
bleda-ejaza głoduj s, $ą ta izeezy and wyraz przykro, a iwi&d* 
*z%' wymownie, jak byliśwy wiey^ąy niemądrzy, kiedyśmy 
lobie pozwalali u* /bagatelizowane wyborów na wójta. Naa- 
s^ni doświadczeniem, przy najbliższych wyborach bodziemy 
musieli znaczną część wójtów pduśuwao, a wójtami po-wy* 

îerać ludzi, którzy naprawdę na to zasługują.
Teodor Sroka.

TriUbÓwnlek;), w Rzezr-owekiom. 3ą joszużo w Gail  ̂
•yi mimo wszystko la4sip, którym się dobrze powodzi i któ- 
r̂ y dzii jeszcze peziffkieją sobie ną urządzanie zabaw, przy 
których biedacy nier&a fatalnie wychodzą. Przed paru dniami 
właściciel folwark^ w niszej wsi, p. Jan Jędrzejowie®, po- 
iował na kuropatwy, a strzelał tak rozrzutnie, Ae zamiast 
w kuropatwę, trafił w eke kobietą, niejaką Kotarską, która 
obrywała liście kapusty. W polu kręciło się wtedy wiele 
dzieci i ludzi starszych, szczęście więc, śe się to tylko na 
jeduym wypadku skońcajfo. Biedna ta kobieta jest matką 
dziewięciorga dzieci, koło których trzeba piaście prasować,
* musi teraz niepotrzebni* tracić eaąs na jazdy do Rzeszo
wa do lekarza. Wprawdzie jMni* pan daje furmanki i płaci 
lekarza, ale któż zwróci nieszczęśliwej ^biocie oko, na które 
juz a pewnością w{|ą}|ó nie IjędąK Możeby pp. pankowie, 
zabawiający się polowaniem, uważali lepiej podczas polowań.

P ia t łowiec.
Wola DfbMsk*, w Brzeskiem. Czytaliśmy tu i my ar* 

tyku! „iłowej B©f©|®yw e ||&rehii cen. Wywołał on tutaj 
powszechną w esołóii Sie p?f^ui*©iałiś&y nigdy, by w pi* 
imie miejskiem, pewańnem. zamieszczano artykuły, które 
etoją w zasadniczej •py&eząiiei ze zdrowym rozumem. — 
Uśmiecha się autorowi tego x artrkuła my4l wywłaszczenia 
chłopa z wszystklegb lęgo wfabkń/ a to pod grozą zaaakwe* 
itrownnia mu m  wUfńftici ó^lujdej. Na taki dowcipny 
pomy|| nie wpadł żaden naj*&vGjdtjt»y Niemiec, nawet taki, 
b  uważa Galicję za kraj mUkiea i miodem płynący, za 
kraj, z którego wiepinU możpa brać, a nie mu nie dawać. 
Wstyd doprawdy, ie  w polakiem piśmie podsuwa się tak 
bardzo nas lubiącym sferom rządowym projekty, które* dybią 
wprost na dobro naszego społeczeństwa. Chyba, ż* autorowi 
chodziło specjalnie o ty$h największych biedaków w Gali
cy!, co te akt przy wojsku nie służą, ani na brak niczego 
nie cierpią, a nąwet materyl na ubrania mają poddo statkiem, 
bo chodzi w długich hełats,<sb. Rąsitnterz Kocz w ar a.

JaworiRO, w Chrzanowskie*. W 36-t/m numerze 
,Pr&wa iadn* nąpadii|to w ordynarny sposób na posłów la* 
dowycb za tpr ** ąffałt* ^lerrał na socjalistów ziemia* 
cklch, iż domagają eję la^kjdęefa żaren po wsiach. Wia
domo, że ęziawięk s $  a głńpi, zawsze się złości gdy go 
mądry uczy. Te* tdl t|Ómyizy cię napyd .Prawa Udu* na 
haszyób pólłów la i l tm k  Te, |© *e©yą||4ei nięmiecey dema* 
W ł flę zątąkoię^a w r a . ott^ąęn© j<5ji przecież specjalnie 
ha wygłodzMó gaU^diklęgo c^epa, bp w krajach zache* 
inio-austry&clięk jest wef&e niewiele, sam*
bięcio I g  odtółoby się więe prąedowssyltklem na Galicji. 
IV „Prawie lnduw powinni wiedzieć « te u , tak s&mo j«Łk 
jowianl wiedzieć posłowie *cey*U»ty*£ni poi esy, ie żarna są 
niesłychanie potrzebne aietyiko ehłepp, alt ! robotnikowi! 
ttórya się podobne specjalni* ióc|fcli4sl opiekują. Niechby 
;ak pp. posłowie seeyaUetyeiui pnnfehaU w Chrzanowskie, 
* zobaczyliby, tę  tam ladneió robotnicza i małorolna 
iostaji tylke kartki ąa lywnośó, ąi* fiywnolri nie widąl, te 
więc sama and  sobie kupować zkrao, przeważnie z Króle* 
itwa. a ną ezetftż© te ziarno ma zemleć? Właśnie na żar
nach, które aocyallózi nleseU©<** chcą nozamrkad. 6  te wrła-
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śnla chodziło zapewne „Piastowi4*, by wytknąć posłm  ac- 
cyalistycsly-mj Żd aię nie sprzeciwili iamn ńądanlu :eo2yeli» 
stów niemieckich. Twierdzenie, jakoby posłowie Indowi nis 
ais pracowali, rzucone z żydowską bezczelnością w ©Prawie 
luduf, ula trafi w Galicji nikomu do przekonania, bo misy 
indowe i robotnicza wiedzą, kto się aitrai najbardziej podczas 
wojny opiekował wtedy, kiedy posłowi* innych stronnictw 
robili tylko wielką politykę. Nie będę wyliczał zasług pe- 
słów indowych, ale dość wspomnieć hr. Lasockiego, posła 
Witosa, po*!* Długosza i innych, dość przeglądnąć choćby 
sprawozdania m obrad parlamentu i równych komisji, a se 
baczy się, jaki ogrom pracy posłowie indowi wykonali i ja- 
kie dla dobra ludu położyli zasługi. A choćby sama redakcji 
„Piasta*. Gzy i ona zasługuje na zarzut Dczczynności? Gdy 
sifi kto zwróci do organów socjalistycznych z prośbą o radę. 
csj pomoc, to się go zaraz pytają, czy naleiy do partyi. 
czy prenumerujd pismo i od tego czynią zaleznem udżielóĄbe 
rady lab pomocy, podczas gdy do „PiaaU" z wraca się każdy 
i kaMy otrzymuje radę i pomoc, bo Um się go ule pytają 
o partyjną przynależność, ale idą a pomocą każdemu potrze- 
bującemu. Moieby pp. posłowie socjalistyczni wystąpili ostro 
przeciw akcji socyaliatów niemieckich, zmierzającej do zam
knięcia żaren, a tern się lepiej przysłużą ludności, niż arą* 
ganiem „Trawa lada* na posłów ludowych.

Ludwik Jędi al.
Srnzowa, W Wielickiam. Z inicjatywy tutejszego na 

ucaydelatwa lawiąsal się u nas niedawno teatr wiejski. —  
Fcdesas wakacji amatorzy odegrali kilka aiŁuczek w budynki 
szkolnym. 3ztukę „Rycerse Jadwigi41, oraz „Swaty*, grano 
ps trzy razy. Za „Swatami* pojeebano nadto do Dobczyc, 
oraa do Czasławia. Czysty dochód a przedstawień, wynoszący 
19 ń korony, przesłał Zarząd Uatir administracji „Piasu* 
na szkołę polską im. Tadeusza KokiudzU w Polskiej Ostra 
wie. W  ten spesob młodzież wiejska w naszej wsi zadeka* 
meatował* swoje patry o tyczne uczucia, dając równocześnie 
całemu społeczeństwu w naszym kraju przykład, że nie na
leży zapominać o kresach polskości, ±* przeciwnie, trzeba 
czynem udowadniać dbałość naszą © kresy. Teatr w Brcezo  ̂
wej posiada teraa własną scanę, podarowaną przez p. Sta 
nisława Czerwińskiego, oraz bardzo piękne dekoracje, malo
wane przez p. Sokalską. Możemy być naprawdę dr.mai z na* 
szej wsi, ktijjrż podessr wojny R ń#  ciągle naprzód. Mamy 
u siebje Kółko rclnicze, mamy kasę EeiifeUensi, mamy taką 
pkeówką kulturalną, jak teatr, w którym młodzież i starsi 
spędzają ez&g przyjemnie i z pożytkiem dla siebie, a docho* 
dem a przedstawień przyczyniają się do ratowania dstad 
p©|»kieh od germanizasyi i czechisacyi. Składka na sskołę 
peiaką w Polskiej (Jstrawle jęst wymownym proustsm 
©iw i©»tę|#owaniu jednego obywatela z na-saoj wsi, który 
dzieci swe posyła do niemieckiej szkoły w Polskiej Ostrawie.

W. K
w Dąbrowskioa. Przeciągająca się wojna 

wywołuj© coraz sikulnt^jfize skutki na wsiach polskich. Lu- 
dzip zaczynają w niebywały sposób gonić sa zbioraniem pie
niędzy, siali się niasłjonanie łapczywi na te papiery, któ* 
ryęh jest tyle, ile ich nigdy jaszcz* przed wojną na wsi 
nie było, a choć t? papierki mają coras mniejszą warto!4 
chęć zebrania ich jak największej ilości przytłumia w 
dziach wszelki© zzlachętaiejsa© uęąuci^. To tui dzisiaj widzi 
się już szalony przedział w ztoeunkach majątkowych m  
wsi. Gospodarze zamożniejsi porobili się piawdziwymi boga* 
czarni, ci aaś co byli biedni, stali się dzi  ̂ nę4żhjrzau|i. —  
Niema współpracy <felś na ws| zrozumieją niedo^
bliźniego* a bogatsi A m fib ia  biedakami norzei, niż .Penowi*
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fuuciatali chłopami. Wspomnę o wypadku, j&bl «& rzedł 
w nocy * 17 n i 18 bt id. w Kannej. Wybuchł tato. między 
12 e 1 w mocy pożar w jtdnem a gospodarstw. Ogień zo- 
rtsł podłożony. W ogniu stanę? a naprzód stodoła i stajnia. 
Dora mieszkalny rapalił się póiaiei, a o godz. 6 rano je- 
S*cło zrąb domu był mało co przez ogień naruszony, bo się 
palił dach. Od 1 do 6 rano to przecie* czas wystarczający, 
by ogień zlokalizować. Niestety, przy ogniu kręciło się koło 
v!ędmioro lodzi i to ni* męicayzn, ale dziewczęta 1 kobiety, 
a mężczyźni « zimną krwią wzięli pługi i poszli w pole. 
i  ni im się śniło przyjść bliźniemu a pomocą i U7eiowsć go 
od tędzy. Sikawka w gminie zepsuta, osęki niema ani je
dnej, nikt nie dba o io, żeby mieć przygotowane środki 
obronne przed ogniem. Doprawdy przychodzi na myśl coraz 
eięściej, czy my jesteśmy katolikami, czy nie, esy żąd2a 
pieniędzy nie zabiła w nas wszelkich ucsnć katolickich. Te 
imntoe obiawy na wsi polskiej wymagają bacznej uwagi re 
strony wszystkich tych, którym dobro narodu leży na sercu.

Tomasz Raczyński.
SÓwIiny, w Limanowskiem. 27 sierpnia 1918 wy

buchł groźny pożar w domu Wójfcycrżów w Sowi Inach, poło
żonym tui koło raf i dery i nafty, oddalonej afajiJłLrrć 2 kim 
od Limanowej. Dzięki energiczntj obronie, wysłajpj ze strony 
rafinery!, pożar iię nie rozszerzył. Podziękowanie należy 
się w pierwszym rzędzie p. pułkownikowi J a k o b e n s o w i ,  
który rozkazem swoim akcyę ratunkową rozpoczął, tudzież 
pp. oficerom, którzy nią osobiście kierowali, jakoteź całemu 
perBonalowi rafineryjnemu, broniącemu z eałem poświęcaniem 
zabudowań. Nadmienić wypada, że s t r a ż  o g n i o w a  m i a 
s t a  L i m a n o w e j ,  pomimo kilkakrotnych nawoływań ze 
strony poszkodowanych i publiczności, n i e  p r z y b y ł a  na 
ratunek, bagatelizując sobie niebezpieczeństwo ognia, jakie 
groź ile sąsiadującym domom I rafinery!. Szkoda, pożarem 
wyrządzona, przeniosła suocę 12.000 kwen, które Tewaray- 
*two asekuracyjne Indowe „Wisła* ere Lwowie w myśl 
I w wysokości wniosku, zaraz wylikwidowało i pogorzelcom 
wypłaciło, aa co tą drogą składamy kierownictwu tejże ase
kuracji nasze wdzięczne podziękowanie.

Józef i Antonina W ojty czarne.

1 Krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie pod rozwagę.

Szklary, we wrześniu.
W  gminie tutejszej na około 1500 mieszkańców jest 

f  trafiki, % których jedna należy do Kółka rolniczego, druga 
M i do gospodarza Jana Pałysa. Trafiki te otrzymują 3 rsiy  
Wfesięcznie po 1 paczce na papierosy, 10 papierosów, 5 ey- 
§s»i i 2— 3 paczki do fajki ra łącrną kwotę 3— 6 koron,

Kcsafc gdy żydzi paskarae w tyuasamym Dynowie i wlos- 
h sąsiednich mają tytonia poddost&tkiem, naturalnie po 

Itekwiarskich cenach.
W sprawie tak małego poboru wnoszono prośby f za- 

tiloŁfa de o. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Smoku, 
£&ie składownia tytoniu w Dynowie należy, i do c. k. Dy- 
jekeri okręgu skarbowego w Ezscrowie, l*sci kos skutku 
B odpowiedni.
} Ostatniemi esaty, dodają do dawnych Ilości po 6 — 7 
£ft*sek mieszanki wojennej, a że mi Baranka ta jest nie do 

i ni# ma odbiorców, przeto traffkanci rauaseni byli 
)jft9ygU0W*ć s poboru tejże, wobec esege żadnego tytoniu 
0 e  wydano, siorstke oświadczając, iż nie wydadzą, do-
$A f mieszanki brać ile »i« tęćzi©

Krajowa Dyrekcja skarbu powinna wglądnąć w 
gpodaikę składowa? w Dynowie i wziąć wspomnirne trafiki 
w opiekę, albowiem gospodarka w tej fckłaćown! jest jak»ł 
niejasna, a p. Scherker, który przed wojną zaczął lntó^® 
z pożyczanym groszem, dziś reflektuje na kupno dworZ* 
Władzom wojskowym zaś przypominam, że żydtk. dotąd û * 
kającj wojska, a wygładzony na krzywdzie chłopskiej, mogW 
choć teraz zasraakowŁÓ życia wojskowego, a trafikę po ni* a 
chętni eby przyjął którykolwiek inwalida, ku aadowclonfu r 
biorców, Andrzej Fiuta.

Otwarci© Filii rzoszewskiej 
Składnicy Kółek rofn. w Błażowej.

*
* Dnia & września fe. r. niezwykłą uroczystość obch®* 

dzlło nasze miasteczko. Jak na odpust sebrały cię tłumy 
ludzi ze wsi i z miasta, a po uroczystom nabożeństwie. od- 
prawionem prącz powszechnie łubianego prezesa miejscowe#* 
Kółka rolniczego ks. G o s z l y ł ę ,  nastąpiło ctwareie FiH? 
rrefl?.owskiej Składnicy Kółek relniesyeh.

Otwarcia dokonał prezos Bady nadzorczej Składnic?* 
p. J a n  6 n  m i ń a k I, który w znakomitej mewie wjłoazc*,^ 
cele i zadania Filii. Po nim zabrał głos dyrektor uzkeły, f*
J e n ke, członek Bady nadzorczej Składnicy crat jeden a $T** 
jektoda wców założenia Filii, i dr T w ł n l * * f « i ,  dyrekt®* 
Składnicy rzeszowskiej.

Ci*za i zainteresowanie wśród słuchaczy świadczy?! 
najlepiej o fem, że słowa mówców nfe padoły w próżni 
ale na grunt żyzny i jest nadzieja, ie  wydadzą w k róte*  i 
owoce, bo teren działania Filii jest obśiorny ; obejmuje c*?* 
południową połać powiatu aż po Dynów,, która dawniej by** 
polem eksploatacji dla handlarzy żydowskich.

Lokal Filii mieści się na rasie w deklu własnym Kólfc* 
rolniczego ; prowadzi ją person al, wyttkełeay ped asdsort* 
ludzi doświadczonych i zarlużenych na pelu ekecetnioafctF 
w powiecie : pp. Jenkego, Gosztyły, Grażyńskiego ; całóńkó* 
Uczy Filia a górą 5 0 0 ; na udziały ałoieno cktFe 100.OCO 
a jeżeli tię weźmie pod uwagę, że Filia ta, jak elf sieje, ^  
dzie mogła zaopatrywać swyeh członków w* wurystfeie kentt*' 
gentowe towary, jak cukier, nafta, mydło, łwieoe t t. d-f 
a równocześnie sejmie się wykupnem jaj i eCfttwjMtem tot 
do Spółki hodowców w Kseszowie, dMałalńtść jej Pędrf1 
zbawienna sletylko dla luduośoi okilicznej, ale takfe będs?* 
jedną a placówek handlu narodowego.

Szczęść Boże j*3 zarządowi i jej oplektnom! Szczęk 
Boże jej Osłonkom ! Gdvby wszystkie Ałsdniee, lilio ieh mnteJ 
w kraju, okazały taką ruchliwość, jak Składnica rzeszowska 
niedługo nie mfoHbyśmy handlarzy dzikich i wrogich, k^J 
ray tuczą rią krwią naszego cpołtcieńftwa, growadkąi dsU^ 
paskarstwn egromne kapitały i podsycając nimi zawlerno&t 
światową, która umożliwia im coraz większe wpływy i z**- * 
ozonie. Jeden » członków.

Z Podhala.^
Płowy Tirg, we wrześnie.

Itządy p. starosty Psarskioge zmierzają wprost do og® *
łocenia powiatu z wszystkiego, eo ludność jesżeze posiada 
R&kwigyeye odbywają się ogromnie ostro. BydU zabiera fc#*- 
restwo olbrzym!ą ilość, tak, że jeśli rikwirowanfe bydła pój- 
dale w dalssyn ciągu w tym stepftfu, te I bydło pedhalż^- 
skie, w Galicji najlichsze, ftifcnJ* zufolnie. Te pceiągną^ 
musi za eoba katastrofę fospodsresą, bo wobec kraks nsw®^
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sanzacyjnych wiadomości o Uatiąż^ciacfr karczmarzy, -szynkę-, 
r lj i pokątuyeh fabrykantów, wra3zcia opia a ja dziełclnaść 
odczytową, rozwijaną przei „Eleator/ą'* na prowiueyi; an
kieta o nadużyciach i praca oświatowa —  to nia muła za
sługo „EioaterviM, która w ogólności, pomiń) wojny, snej- 
duje się w rozkwicie. Wkońeu czytamy w „Świcie* Ust/, 
notatki kronikarskie i rozmaitości, wśród których na po
wszechną uwagę zasługuje kwestya m a s o w e g o  s u s z o -  
n i a  o w o c ó w  i j a r z y n ,  i s p o r z ą d z a n i a  p r z e 
t w o r ó w ,  zaczerpnięta z rozprawy p. i.; „Owoce i ja
rzynyu.

W związku ideowym z powyż^zam pismom pozestzje: 
2) „ Na s *  P r z e w o d n i k 44, ilustrowane pisemko dziecię
cych związków abstynenckich, który rozpoczyna swój nu
mer ósmy za sierpień b. r. „Marszem dzieci polskich* ks. 
Janiszewskiego. Następuje rzewna i pedagogicznie szlache
tna historyjka o sarenco, przez H. Bocheńską, pociągająca 
do dobroci dla zwlerzzt, której to litości brak, niestety, czę
sto razi w naszych obyczajach. Ciekawy jest dalej obrazek 
i  artykułem p. t.: „Żboże co daje? Chleb i tycio —  go
rzałkę i śmierćw. „Wakaeye sierót* (n Braci A lberta**  
w Zakopanem) pobudzają do miłosierdzia, a wierszyk: „Na
uka historyi* zachęca do miłości ojczyzny. Poiyteozaa jest 
uwaga z ilustracją: „Jak ratować siebie lub innych, gdy 
się odzież zapali44 r Kończą numer zagadki, kącik listowy 
i wykaz składek na głodne dzieci. Tak „Świt*, ja£ i „Nasz 
Przewodnik' wysyła bezpłatnie Zarząd Związku „EUcutoryi* 
(Kraków, ul. św. Marka 23, II p.) bibliotekom szkolnym.

D r  Ż . Lube J f .  
Cesarz Karol a album wojenny 32 p. poep. rusze

nia. Dla redagowanego przez 32 pułk posp. rnszenienia al
bumu wojennego cesarz Karol poświęci! wspaniałą fotogra
fię * własnoręcznym podpisem. Dzieło to, mające być od
zwierciedleniem bohaterskich walk pułku, jnż dziś zapowiada 
się jako wspaniałe dzieło pamiątkowo. By jego treść lau* 
pełnić, przyjmuje redakcya dziś jeszcze wszelkiego rodzaju 
materyał,. jak : fotografie należących do pułku oficerów i żoł
nierzy, zdjęcia z pola, pamiętniki i notatki 1 t. p. Przesyłki 
i zamówienia należy kierować do redakcji albumu Wojen
nego 32 p. posp. ruszenia w Nowym Sączu.

Album wojenny 45 p. p. Pułk 46 piechoty wydaje 
wielką księgę pamiątkową z czasów wojny światowej, dla 
Upamiętnienia bohaterskich dziejów pułku. Czysty dochód 
przeznaczony zostanie dla wdów i sierot po żołnierzach 
pułku. TV celu uznpełnienia albumu 45 p. p., uprasza się 
wszystkich, których najbliżsi lub znajomi brs.ll udział w pił- 
nyck chwały walkach pułku, aby przysyłali pod adresem: 
„Album wojenny 45 p. p. w Przemyślu*, wszelkie, w ich 
posiadaniu znajdujące się zdjęcia wojenne, pamiętniki, ry
sunki, życiorysy i fotografie poległych, jekoteż podobizny 
przebywających w niewoli) celem uwiecznienia ich w albu
mie. Zwrot fotografii i rysunków nastąpi po reprodukcji, 
pamiętników zaś po jak n&jprędszem wykonaniu odpisów. 
Zamówienia na „Album 46 p.p.* w ceala 40 korca, przyj
muje si ,̂ począwszy od dzisiejszego dnia.

Brak drohnyeb pianlądzy d&je »i* coraz busdzlej 
odczuwać. Niema dwuhaleraówefc, niema dsiesiąciehelerzó- 
wek, coraz bardziej brukuje też d wadzi eslohaierzó wek. Jak 
donoszą pisma węgierskie, niektórś miasta na Węgrzech za
częty wobec tego wydawać własne pieniądz* papierowe 
z wiedzą oczywiście banku anstre-węgierakiege. Niedawne 
bank austi o-węgierski udzielił miastu Soproń pozwolenie sia 
wydanie papierowych pięćdzieaięciohalerzówek do wysoko!*! 
100.000 koron. Słychać, te  na tym prijklalem me U i

f
d&peszi. Generalny sekretarz banku eustro-węgierskiej 
oświadczył, ts  przeciw takim wydawaniom drobnych pJeftif' 
djjr w papierach nie niema. Należy się tedy spodziewrd, se 
niezadługo i u nas pojawią się papierowe drobne pieniądz#* 
Wogóie papier aacayaa odgrywać w życiu Indów, w p a 
stwach centralnych eeraz większą rolę. Niesadłage będait**? 
śnieć sesae papierowe pieniądze, będziemy chodzić w papli* 
rowy eh ubraniach i w papiero wych butach, no i będzie*? 
się żywić kartkami, które są ta^że przecie z papieru.

Wielka kntąatrafa w W31Iarsderf. Bnia la  h. *•
zdarzyło się w WbUersdori koło Wiednia, prawie w sa** 
południe, wielkie nieszczęście w fabryce amunioyi. W Ja* 
daya a budynków fabr/ki, w którym pracowały same dziew* 
częta, wybuchła jedna gilza, od której nastąpił wybueh pro
chu, leżącefe w workach na stele. £*jin<jio bliska 4 3 $  
dziawoząt Jedną z głównych przyczyn tego, te taka mas# 
dziewcząt aginęła, było to, że drzwi fabryki by!/ zamknięte, 
ażeby robotnicom utrudnić opuszczenie fabryki podosa* 
przerwy obiadowej.

Jak al« bawią magnat! węglarecy pad 1 2 aa wajay#
Uge wymownym dowodem jest fakt, jaki saizedł n ied a w n a  
w Budapeszcie. Magnat węgierski, hr. Juliusz Gsękosios, 
przegrał w karty siedm milionów koron. Sędziwy ojciec pan* 
hrabiego musiał sprzedać jedsn za swoich majątków, aby 
pokryć wesołą zabawę synalks.

Herbata ze ek6rek 2 jabłek. Jedaąo jabłka, lub przy*
gotowująo je dc suszenia, obierajmy je ze skórki bardż* 
cienko. Skórkę tę zalety suszyć przez jodek dzień w mit* 
sskania, następnie drobno pokrajać, ułożyć na patelni n r  
śliwie cienką warstwą, te jest tak, aby kawałki nie leżalp 
jeden na drugim, lekko podegrzaĆ na wolnym ogniu dc zn* 
pełnego wysuszenia i ściemnienia skórek. Ususzone skórki v 
należy przechować możliwie ściśle ułożone w paczkL T** 
przygotewane skórki należy naparzać w tan sposób, ie  ** 
imbryk o pojemności jednej szklanki wody wsypać jedną 
ieeakę ed herbaty skórek i jedną ly kaszkę mocnego sok* 
żar z winowego i zaparzyć, jak herbatę. Wyżej określona P4** 
eya wystarcza na 10 szklanek napoju.

Ma I lu ;  świnią, „aby wtjna trwała da!tj“. , iu iH
donosi: Bogata p. N., iona ofleara straalodw */' 

rolakisk a Tanfarartal adat* s1q pawaogo plęiaago porań'1 
do koiaisla 00. Kapaayaćsr w Biansek i wr»c*jt* jodae** i 
a ukanaikćw 50 K aa »s*t iw. Zakonnik sdobral k u k * -  
i rapytał na jaka lnianej^ ma Mas* odprawić. — .Oaoi*' 
Jabym praaii Pana Boga, aby aprawJ, laby wojna ***•{* 
jtaaoaa aa dwa lata* — bramiala edpowladi. Zakon*11 
prayjł? .poboaną* ofiary i tataieyf. —  Boa kemantarayl j 

U* *iąd zarabia na zayałkaob? Jak obiicaa 
Z tg.", raąd, ktiry aatwiordall traai aapałksw) w A asW* 
Towarayitwf .Halioa* ł .ŚWo^ podwyiaayl rdwaiał poJ** j 
tak dla siabie a 2*7 hnleray aa 3*7 kaL od paiaisaaa*
W taa apoadb asrabia ra%d ebeaaia 33 miliony kor aa *** 
Mai»: gyalr aal (ru ta  wynosi oo nujmnioj o 26 3 mili*** 
koren wi(caj, n ii prsod weja%. Nis dsiw, da istnlaja d#** (  
i , i u  sa^ałak. .

MsiMOttiaiajaza laatytuoya SnanM w* jfo!a!», Ba»» 
Zwiąaka ap2ł#k aarobkowyea w Boaaaaio, stworayla • “» 
w Lnblialo. Jcat to eawarta a rafila aila Banka aa ri* 
aiaab palaUak. Piarwaae w Odańaka, Torania I Wa»* 
aaawia.

Rakadzyaya ktataak. Na poaiadaanta komiayi §**>*' 
darsaa-wojoancj w Wiodaia oiwladoayt praadatawialal ra%d*< 
saal lakayi Łakao, in, mimo wsialklck w%tpliwaśai, i*1 '* 
a l| n&tirftiah, aapo-.Ta.kowania armii wymaga oiitaia ki**
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*•1  I okać miedzianych, jałoUż m®Łifiaych. Wyasia&a Łla- 
**k nastąpić sza niebawem; ideEięcanf© wymieniać się bę- 

tkoło 200 tysięcy rsiuk, Odlewami a p&ństwfwa lieiy, 
«ayzk& yr ttfi gposób około 500 wageaów mosiądzu, a 250 

**genów drutu miedzianego,
Hodowla ryży W Ozoshsoh. De praskiej „Naredaiej 

Faiitjki' nadsyłają- te wsekednlch- Cy.eeh szereg esesćgółów,- 
•saosaących o tsm, że S  Naboczanęsh poczynają a bardzo 
dsfertas pewoineniem kodować ryż. Równocześnie atrsyn&ują

O dpom odsi E e d a k o jl.
U rząd  l^ op a: Z powodu zbyt małej ilości

nadesłanych skór gminy, które juz raz skórę brały, muszą 
jąaezekać,' aż dostaną skórę te gminy, które dotychczas funta 
jej sia widziały. O tom, by Ropa mogła otrzymać taką 
ilość, jak wniesiono w podaniu, niema co myśleć. O przy- 
dzuie nici zawiadomimy. —* ESecse Zastępca posła może 
wejść do parlamentu tylko wtedy, jośli poseł umrze, albo 
urzędowo zrzeknie się mandatu. P. Zamorski mandatu się 
nie srzeKi, & żyje obecnie we Włoszech. — L. B ogd ań sk i*

jPray* Lidna dodaj® do tego, że pessim® to fecgaty £ nrc 
kraj eseskl, a winy gospodarki wiedeńskiej, eitrpi 

**lh prawie głód.
Asekurztsyn  żołnierzy amorykpAsklch. Akeryk&ń-

*hi® biuro prasowe Jono® i, i* minister skarba przeznaczył
*0 esilionów dolarów na państwowe nbespiecsenie żąteier-zy,

u  frwcU. Botychc.a8oy* liesbs jodaft o *b*a- kr6tko napisać) 0 co chodzi> bo nie jesteśmy w etanie listów t e r n i e  prnencsi 3,400.000. Rs%d ma pmansesyć dalszo - '  ~  ’ - - ’    — - — -
:ji s^nsze ra ten cel, tak, aby każdy żołnierz walciący mógł
*łt abespieesyć sa najmniej dziesięć tysięcy dolarów. —

T* W ajak tcu riozow a* S k o m ie lg ia  C za rn a : Prosimy 
o przydanie, a po przeczytaniu odpowiemy, czy będziemy 
drukować. — J .  S ia rc zy  ń s k t : Intencya szlachetna, forma 
słaba; i\\:i zamieścimy. — J .  P a z d r o , G o le s z ó w t O jeń- 
c6 w trzeba się zwrócić do Ekspozytury rolni-
cącj. — 'S4 ^2 © łów aa* Proszę nam podae dokładny adres, 
a prześlemy instrukcye i poprzemy rzecz w Centrali dla 
odbudowy kraju. Przy podaniu adresu proszę oczywiście

® uss?
Walk* Z Ź&ndarmtra. W dniu 8 b. m. na dworca

*  U&tteradorf, sa granicy węgierskiej, sgromadiU się «ne- 
|4»J tłum czekających &a pociąg. Ponieważ kobiety
^ c ły  toboły i  żywnością, iaudam  chciał jt konfiskować. 
Wcboc rozpaczliwej obrony jednej s kobiet, żandarm rzucił 
Ml kn ulej a nastawionys& bagnetem I chciał jej nałożyć 
kajdany. Wówesas jednak przeciwka żandarmowi wyatąpił 
jakiś żołnierz również i  bagnetem, aa nim tłum koUot i cd- 
Wainy żandarm „opróżnił plac boju*. Kobiety a ocalonym 
'fc*ŁrejE żywności wsiadły bezpieciale do pociąga.

Konie Z mogą być wywożone do krajów *u-
ttrjackicb dla celów użytkiwyeh i budowlanych na podsta
wa reskryptu węg. midft. L. 2Ó61 e i 1918. Kie thce aa- 
J f * Łonfi na Węgrzecl, mmi w swojem starostw i# otray- 
•ad legitymację do aakupna. Koale zakupione wolno spro
wadzać tylko kolejami i statkami, na prowadaemio pieszo 
balii y otrzymać osobno pozwolenie węgierskiego mlmster- 
ł^*a rolnictwa. Handlarze koni mogą otrzymać legitymacje 
** aaknpna tylko pod tym warunkiem, że sprowadnona ko- 

spraed&dsą wprost rolaikom l hodowcom, a nie pośre- 
^kc«n. Poświadczenia transportowe (Transportschains) dla 
wJWozu koni koleją wydaje węgierskie Towarzystwo akcyjne 
•)>r©tu bydłem i paszą. Adrts; Ungarische Yieb- nnd Fnttor-

crbehrg-Aktisngezelłschift, Bndapost, Eskiter 6.

Wesoły kącik.
Z fmmeS&gu gotlbredy.

Cny pan redaktor wierzy w pfątj zimowy kampanii? 
*i tak. Z kołder porobi &i dla żołnierzy zimowy rslafroki 
bedai rekwlijcya tombakowych zygarkdw i pierścicaków.

* i^kże można koce pościągad % koc!, Nacc taki kobyły pe- 
•ty ny o a karku? Niech l ona wi, ie trzeba ze słabi ro-

 ̂ patrjotyszse oflsry. Seczmteh.

P rzcifrofa .
Z powoda oeUtnicb aajść w Rosyf, żydzi n Nalewek 

do Trockiego telegram ostrzegawczy4 „bałt df p!skK
Przysłowia na ei&ete.

Co tysiąca f o c h ó w  gorszy jest ni era* jede* Fech»  
Łatwiej przepłynąć mci ze, ni£ przejść' przez jedną 

16 M n ą  ne tę . SzamSek

cUpw»5. ,-p- P r z e w o d n ic z ą c y  K ó łk a w O łc s y :  Jeśl* cho
dzi o obmycie eię a oszczerstwa, a ów pan nie chce zarzu
tów odwołać, to niema innej drogi, tylko sąd. Może sprawą 
zająć się mecenas dr Bardel, Kraków, Mały Rynek 1. — 
Sm bJełeelh, Z aleska. W ola t Zapomoga, o której pan 
wspomina, a podwyżka pensji inwalidzkiej, to jedno i to- 
samo. Fodwyżks nio może być potrącana z zasiłku dla ro
dziny. — P o c n lo w le c , d asż© : Sprawa została poparta 
we wlaściwem miejscu. — J .  lży b ezy  kotara, 3iońcxysk& : 
Sprawę wyjaśniamy w dzisiejszym numerze. Za słowa otu
chy f uznania serdeczne dzięki. — W; K ., * J a s ie F sk ie -  

Dyrektor ma o tyle racyę, że istotnie ulgi dotyczą 
uczniów, fałużącyoh w wojsku. Leży w interesie nauki i sa
mego psuta, by pan przerobił cały materynł potrzebny. 
Niech pan przestudyuje dokładnie przepisach podręczniki, 
to panu zupełnie wystarczy. Skróty są dobre dla tych, któ
rzy materyal już przerobili. — W ład ysław  If3acias^ t 
p , p . S 3 6 :  Takiego bractwa wydawniczego wygole nie zna
my. W Poznaniu istnieje księgarnia św. Wojciecha, może 
nam się więc pomylił. Ta księgarnia wydaje cały szereg dzieł 
treści nietylko religijnej. — A. I2uez.ek: Utwór słaby, me 
zamieścimy. — J .  S z c z y t:  „Chwiia spoczynku44 w formie 
szwankuje; nie zamieścimy. — F r . ifirefow a , T luez& a  
Góri&a: Proszą się zastosować do tego, co d^iSisj piszemy 
w tsi sprawie. W ln w iilld a , R e a ln o ś ć :  Jeśli panu chodzi
0 nabycie kawałka ziemi, to proszę się zwrócić do Banku 
ziemsi iego w Łańcucie, do dyrektora Żardeclr‘ego.—M. G-, 
F o la :  Niech pan eię zwróci do posła Andrzeja Kędziora, 
Wiedeń, Parlament, Koło polskie i poprosi go o interwencję, 
a być może, iż da się sprawę pańską pomyślnie załatwić.- 
X. Folete, L lp aica  M urowarta: Syn ma prawo do re- 
klasnacyi i powdnien ją otrzymać. Podanie poprą nasi po
słowie w ministerstwie. — A. ^ u rm a ezk fi, K om fcorsiia: 
Po powrocie męża do domu zasiłek się pani i dzieciom nie 
Kitlftży. Od sierpnia 1917 r. powinna pani była pobierać po
1 K 60 b dziennie zasiłku na osobę, czyli po 9 K 60 h 
dziennie. Jeżeli pani tyle nie wypłacano, to trzeba było od- 
lasu starać sie o podwyżkę. Ozy starania, obecnie podejmo
wane, przydadzą się na co — wątpliwe. — M. PeJćza'rf 
I s k r z y n ia : Na podstawie nowej ustawy zasiłkowej żome 
pana należy się zasiłek od dnia zamęścia. Resurs nie od
niesie skutku., -  F r . L o r e n to w ic z , F eltK d orf: U&tawa 
o odszkodowaniu dia niewinnie internowanych uie została 
dotąd eankeyonowana. Gdy otrzyma sankoyę, ogłosimy 
w fłPiaiciea i napiszemy, jak się o to odszkodowanie należj 
starać. — F r . C la r is , F o lsfca  B y s tr a :  Niech się pan 
zwróci do Biura pracy przy Wydziale Krajowym we Lwo 
wie, a stamtąd otrzyma pan informację o odpowiedniej dla 
pana posadzie. — D . S fa lu s:  Sprawę oddaliśmy naszym 
posłom, którzy ją poprą, gdzie nałoży. — ,1. J a b ło ń s k a ,  
W o la r k a ;  O odpowiedź w sprawie zasiłku trzeba się upo
minać w staiostwie. Póki się nie bedzie miało odpowiedzi 
ze starostwa, nie da się nic w tej sprawie zrooić. List do 
Ameryki wysłaliśmy przez Czerwony Krzyż. — J .  Tłu* 
gxefa« C fę ik e w lc e i  Jak pisać listy do Ameryki, podaliśmy 
w popriednfm numerze „Piastau. — F r . C ie ś la , ©rafctdw, 
M r ^ lc s lw o : Jeieii pan to dziecko przed powołanieuk do
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._ska utrzymywał, ■ to żona ma prawo brać na nie teraz 
-:iok. Trzeba wziąć % urzędu ginUwejjgb druk zasiłkowy, 

v/pełnić go, dać potwierdzić w urzędzie gminnym i posiać 
do starostwa. Starostwo powinno zasiłek przyznać. — 

SacayrSm , M afyjow c© : Żądanych książek nie mamy 
nadkładzie. Niech się pau z w ród do księgarni Gebethnera 
i Spółki, Kraków, Rynek główny 23, a być znoie, ii żądane 
broszurki znajdują się tam jeszcze na składzie. — 4* ŚP  ̂
z e  S k a w ic e ;  W  ty m r o k u  nie będzie prawdopodobnie 
asenterunku wspomnianych roczników. Na utworzenie woj
ska polskiego nie chcą się zgodzić Niemcy. Jeżeli zięć utrzy
mywał przed wojaą siostry, to zasiłek się im należy. Pro
szę sio zwrócić do posła Banasia w Kalwaryi Zebrzydow
skiej i poprosić o interwencyę w starostwie. — K- 'Łlmllń- 
s k a , W iu low ic© : Za internowanych mogą pobierać ro
dziny wsparcie w wysokości zasiłku, przez czas nieobecno
ści internowanego i przez dwa miesiąca po jego powrocie. 
Tak zwani inwalidzi cywilni i ich rodziny mają prawo do 
wsparcia. Wysokość wsparcia jest zależna od stopnia utraty 
zdolności do zarobkowania przez uszkodzonego skutkiem 
działań wojennych. Zgłoszenie o wsparcie, podpisane przez 
wójta i proboszcza, wnosi się do starostwa. Za szkody wo
jenne rząd dotąd nie wypłaca pieniędzy, bo dotąd niema 
ustawy o szkodach wojennych. — JL fS arm ata , R yeertca  
G ć r n a : Niema innej rady, tylko trzeba się koniecznie po
starać w starostwie o datę odejścia podania do minister
stwa, bo bez togo posłowie nic nie zdołają zrobić. Ifiepo- 
dobna w tysiącach podań szukać pańskiego podania o re
klamacjo. jakie napływają do ministerstwa. Może poseł Ru- 
siii prędzej od starostwa wydobędzie wiadomość o dacie 
odejścia podania do Wiednia. — *f. p . p> 3 7 5 :
Prawo do reklamacyi pan ma. Na niesprawiedliwość, jakiej 
się wobec pana dopuszczono, niema, niestety, rady. Niechże 
ojciec się dowie, kiedy podanie o pańską reklamację ode- 
szło ze starostwa, a posłowie nasi zajmą się tą sprawą. — 
E^Yiiku&wan&j $ t © rober g :  Jeżeli pani przebywała m  
ewakuacji w barakach, to pani zasiłku ma otrzyma. JeżeH 
mieszkała pani prywatnie i sama się utrzymywała, to zasl- 
i. k się pani należał, ale trzeba było o niego wnieść podanie 
przed id kwietnia U) 18. Jeżeli podanie zostało wniesione 
później, to nie zostanie uwzględnione. Trzeba aię dowiady
wać w starostwie. — C zyteh sik  z  i a e h o w k ; Po auty 
proszę się zwrócić do księgarni A. Piwąrskiego, Kraków, 
ul. śv\\ Jana 3, albo do księgarni Krzyżanowskiego, Kraków, 
Rynek główny. Linia A-B. — A . 91., R o « a w :  Posłem 
7. okręgu wadowickiego jest poseł dr Antoai Banaś w Kał- 
wary i Zebrzydowskiej. — J ,  F y«xt S r a lz I lik A :  Proeaę 
i-i■; zwrócić do Ligi pcinoey przemysłowej, Kraków, ulica 
Straszewskiego 28, a Liga poinformuje panią, czy i kiedy 
mogłyby panie rozpocząć naukę. — K» KtoŁmzi, fbqki: 
Niech pani adresuje: Wiedeń, Parlament, Polenkhib. —
€zy1©Sall£ z e  S ł© szw w les Kalendarz na rok 1919 wyjdzie 
z początkiem listopada. Kosztować będzie 5 albo ń koron* 
Czy i kiedy będzie asenterunek wymienionych roczników, 
niewiadomo. Gdy wyjdzie odnośne rozporządzanie, zaaie- 
ścimy je w Piaście*1. Jeżeli będzie asenterunek, to do araaii 
austryackiej. Kto będzie królem polskim, tego nikt dotąd 
nie wie. Na razie nie zanosi się na utworzenie armii pol
skiej. Dla rozdziału spirytusu jest utworzone centrala spi-

wojskowych i u nich trzeba się o to przy raporcie siar*4 
Reklamować mogłoby pana kilka gntitt. Reklamację trreb| 
wnosić prmi starostwo. — Sm d ą b r ó w k i ; Fi
wirówkę proszę się zwrócić do Syndykatu rolniczego, Kr* 
ków, Plac Szczepański 8. — Mm Ł lb er , W@Hers4<>r9{ 
W sprawie reklamacyi nie możemy udzielić porady, bo 
napisał nam pan, ile posiada gruntu. O ile pan ma większy 
ilość morgów, które skutkiem braku pana leżą odłogiem 
to mógłby ojciec wnieść podanie o reklamację. -Co do ch-> 
roby, to wuzi paa sobie sam radzić. Trzeba się nicJdow.^ 
chorym, póki wreszcie nie uznają pana za niezdolnego 
ciężkiej pracy. — ł&ff. O ssow sk a^  Tos*ńwl€a: Tkalni płó- 
eieu dotąd niema uruchomionej. Buduje się dopiero międ* 
lamia, która prawdopodobnie /. początkiem przyszłego roką 
zacznie funkcjonować. — «Fare:«s#kf T r e a  1: Przeniesienia 
pana zależy wyłącznie od pańskiej przełożonej władzy woj* 
skowej. Niech żo&a wniesie podanie do pańskiej komend fj 
potwierdzone przez zwierzchność gminną i przyśle je panii 
do wojska, a pan p r y  raporcie poprosi o przeniesienie, 
Może się uda. — w ol& s* B u k o w in a ;  Niech się pan 
zwróci do burmistrza Nowego Targu, p. Rajskiego, po wola 
aię na u os i popreai go o interwencję w sprawie zaailką 
w starostwie, a on to z pewnością uczy a*. — Mm 
U M o w a ;  Broai obecnie bez pozwolenia władzy kupjwnl 
nie wolno. V? Krakowie możemy polecić skład broai Gli
nieckiego, Kraków, uftca Szewska 2, aibo Splichala, Kraków, 
ułiea Sławkowska. Raszyny do pisania możne obecnie aa- 
być w cenie od 2000 do 6000 koron, zależnie od rodzaju ma- 
szyny. — JL S k u p ie ń , §> w llzzn  j Sprawę reklamacyi rnęis 
oddaliśmy naszym posłom, którzy się idą zajmą.—3S. Me* 
Iffc* L ą g ł  Ządanycn książek nie mamy na składzie. Moż« 
ie będzie miała księgarnia Gebethnera i Spółki, Kraków, 
R>mek główny 28. Proszę się tam zwrócić. — F r . l i r y k  % 
C n m letd w : Sprawę pana oddaliśmy posłowi Lasockiemu 
i mamy nadzieję, ze zostanie pomyślnie załatwiona.
»5tra&rai&w wS*5a«f ; Zadane broszurki dostanie pac
w księgarni Gćl>eUmera i Spółki, Kraków, Rynek główny 9$, 
xaś maszynki u firmy Halsłri, Kraków, Sukrenoice. — 
J . W rzos* WS«I&jfe Pr&ad m loAel©; Pan powiuiea bjó 
wy reklamowany. Sprawę poruszamy w „Piaście".— ffl* I£i*ą» 
ź o ie U , Csel&łiw. Rekłamacye roczników od 15 do 2& lał 
są uwzględniano tylko w  niezwykle wyjątkowych wypad
kach. — Ut+ B&el*£gd$. J a w lezosarteez Proozę aię zwró
cić do firmy Gliniecki I Spółka, Kraków, ułiea teewska 9. -  

a y fe S a łc z k i  * L a s^ k o r o a y ;  Liatów aiepodpbu- 
n/ćh. nia zamieazezsmy. Z nadesłanego listu w każdym ra
zie zrobimy użytek. — Si. €fri*b?>wfc&, O t o a a :  Je^fi 
panowie aio posłali posłowi Jachowiczo’vi >̂odaiu-a, to trzeba 
je posłać sa receplaem wprost do Izby handlowej, Kraków, 
ulica Binga 1. Potem dopiero albo od posła, albo wprost 
z Izby otrxymmie panowie zawiadomienie, kiedy rzecz bę
dzie załatwiona,— s nal aaa .  W ó lk a  firu -  
śzte ltĘ it Fiommy porozumieć się w tej sprawie z poste® 
Jachowiczem. — W itk o w a , W o j k ć u t o  ? Prosię «ią
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rytusowa, która przydaiela go wyszynkom, pr? 
slwom i instytucycm, ktćre go potrzebują. Fri 
też dostać w pokątajm feandJu po paskar 
W* P a w lo w ik S f  I to ca p o l:  Brat ms .
raacyi. Proszę nam capisae, kiedy podani** * 
rostwa, a pofiłowie aaei zajmą się tą sprawą hy 
przeniesienie brata ie  «zęitaia na Węgrzech rłaiv/ a i 
starać w którymś z tutejszych szpitali o stwierdź * 
jest dla brata wolne miejsce i papier ton posłać bratu, a on 
byłby ̂ go przed i f 1 komendantowi swego azpitala i uzyskał 
przeniesieni* W o la a , G oń& wu: W ofitatniia bu-
iiierze „P łn  .» yjaśni4iśmyf jak irzesba wysyłać listy do 
Ameryk1 * U iilaŁi, W h o w h c  stc  ̂ O pozwolenie 
dj żeniee » \ u winien się ,->aii stnrac przez namfestniciwo.-
1* h‘*ji lepsza r«tla na to, b j ;się nio golić, jest za
puścić brodę Zresztą w gazetach można spotkać ogłoszenia 
o maściach, które mogą zastąpić brzytwę i po posmarowa
niu którą włosy na parę dni znikcja. aie te ogłoszenia są 
zwyczajnie kłamstwem. - JBr. W ^gry; Rocz
nik pański nie zostanie jeszcze w ty *u roku rozpuszczony 
do domów. Przeniesienie do kraju ziiezy wyłącznie od wiad*

zwrócić dc- księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek 
główny 28. — SS. S a te m s k l^  W y sp a  s Adres brzmi s 
Krięg&mi% Bucbsb^ama, Przywót, Morawy. — Saraąól

re l& H zfe h  w  B rn ea lm : Sprawę 
poprze minister dla Galicji, któremu ją oddaliśm y.-B , !£•« % feryfe&wa: Może pan tej umowy nie dotrzymać s po  ̂
wodu pokrzywdzenia pon»d połowę wartości i gdyby za
skarżył, s&stawić się tym zarzutom. — B . Baieharausky 
2rAto&feft' Ma pm  prawo zażądać w starostwie, by
panu dano dsiesięć tygodni czasu na czekanie rozstrzygiL^- 
cia reklamacyi. Pozwolenie na to cx&kaak wydaje samo sta
rostwo i pan powinien je otrzyrasń tuż przed upływem 
terminu. — f** Sterlbtswy, p . fK 374 ;  Fteklamaoye wloką 
się zawsze, bardzo długo. Pańska została poparta bardzo 
energicznie, może więo nareszcie przyjdzie, daj Boże, po
myślna. — F* €£«!{?!&€, C m Jko^rsts To jost mądrość, we
dług naszego cdarzrą, nk odpowi&d&ć na głupie pytania* Kio 
mu tak wo2ę w głowie, jak autor kartki, podpisanej prses 
pana, ton wogóle na w z g lę d y  kobiet liczyć nie m om  — 
Mm Pr$n6* W ela szd w h a ^  Trzeba czekać, aż przyjdzie *a* 
wiadomtonto « Izby handlowej. — W* Saiłslwcli?, Stawi* 
r e w a :  O !t« nam wiadomo, 6kór& była już dla Binarow^j 
wzięta, a drugi przydział nastąpić nie może, dopóki inna 
gminy, które jeszcze skóry" nie brały, jej nie otriymają. — 
Mass a s  hm9 ^ ia ly  c z y te la lM : To, co się tUło, siafo ełt 
ściśle wedle ustaw państwowych. Dziecka togo na imię matki
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dz4 V* ta ĉ’ -*s  ***** n*a OTOzaa powiedzieć jaszcze, czy  to 
ozy * **81  ̂0 mlf91&tó otrzymać 3padek z pańskiej części, 
cic -8PW*'i® waion na drzewa leśne prosimy zwró-

^*5° Towarzystwa gospodarskiego, Lwowy uL Mickie- 
\*vZ* m "* ®** S m d ala li, p* pM R z e s z ó w :  Sprawa, 
leży ^*łl P°rus2A» j«st trochę nowa. Zasadniczo żonie na- 
Dos »**} J’A3Î 0*C> jakie tam pisać, kiedy na Ukrainę wolno 
nia i Usty mdziarski), po francusku, po turecku, ale 
8ła ^  0 polaku. Wogóle obecnie niema możności wy-
p01?l t .*am a* dopiero parlament będzie musiał zrobić

ẑ dek z tą sprawą. Sprawę poruszamy w „Piaście". — 
*> * .” °JbowIec, Y?jCi»śa: Sprawę reklamacyi oddaliśmy 
D o r ! ?  Lasockiemu. — M. K u d fa , g t .  p. p. HOO: Ko a- 
to xen^  o jakie panu chodzi, nie znamy. Jedyna droga, 
D r/W -eai* *** zarządu kopalni, w której pan przedtem 
* « » w i L  z prośbą, by wniósł o reklamowanie pana. Spe- 
y mi« do kopalń nafty reklamacje są uwzględniane i to 

Z w 1 ?zv^ko. — WL Ł ecis, W e llk a  P la ^ a , S e r b ia :  
* , rp iliśm y  się o poparcie a o  ministerstwa dla Galicyi. — 
w* ." ^ © sz , P a lau & a W ie lk a :  Ano, trudno. „Piasta" nie 

.dajemy dla dzieci. — P* C lehań, P r ie d o r , R o ś n i* :  
prtwę poruszamy w „Piaście". Będzie także poruszona 

parlamencie. — <1, K r ó lik o w s k i, C horo stk  ó w  1 Nu- 
U t a  * roku hie mamy. Został zupełnie wyezerpą- 
JeiH ykul» °  jakim pan wspomina, widocznie nie nadszedł. 
Au 1 *>aa ma rzec*y na czasie, prosimy o przysłanie ich. — 
ni? • k a r te k  za  S a m b o r a :  Jeżeli pan dotąd
a dlaczego są na urlopy puszczani ciągle Niemcy,
- ^kom się urlopów odmawia, jeśli pan nie wie, dlaczego 
la r^*2y8tkioh kancelaryach wojskowych, jakotei w szpita- 
w ah.u ẑ^^iH Sftmi śydzi, a nie Polacy, to my panu tego 
wn; ê<< nie wyUómaczymy. W piątym roku trwania
* Jł*y powinien pan to zrozumieć. — n« W in  cii. ia b n o c  
ai* Pł6p *  * uałicyi nie dochodzą da Ameryki, a nawet; 
S»̂ . • i J  krajów neutralnych. Wiadomo n&in, ż* do 
fcnł̂ ?l?a.ry* dochodzi „Nowa Reforma". Może pani więc tam

mieści to ogłoszenie i wyraźnie zaznaczy, że pani prosi 
JJego przedruk w pismach amerykańskich. -  C ie k a w y , 

‘• c h o w lc e  M ole?  Tego rodzaju pism ludowych, jak
* Galicyi, w Księstwie Poznafiskiem merna. Firma, o którą 
?anu chodzi, jest żydowską. Kazimierz Woyozyński bylbar- 
kfit td°lny 10 PO0tj|; zmarł jednak bardzo młodo przed 
ow *a*y‘ — Owieli* TT-armawn D o ln a : Drzewka

wocowe w bardzo dobre] jakości może pan sprowadzić od 
p f^ i w-^omona% Kraków, ul. Warszawska, albo od firmy: 

W policzka* Proszę zresztą uważać na ogłoszenia
Mriaśoie", gdzie wszystkie szkółki stę ogłaszają—!*• Kp- 

B o c ia n ia : Trylogię może pan oprowadzić z księ- 
|^ rn  ̂Gebethner* i Spółki, Kraków, Rynek główny 23. — 

C zuhala , O drzyw dl* K r ó le s tw a :  Firmy, o jaką 
rjuiu chodzi, w Krakowie niema. Wogóle aparatów takich 

^nie tfą nia wyrabia. Był to zresztą wyrób zagraniczny, 
i^^aiicyjski. — E . W o jń c w sk a . W id n e j  Si* W arta -  
C?a €*» K n ih te ln :  Ponieważ listy do Ameryki wysyła 

srwony Krzyż, listów tych się nie opłaca. — A. D a b a -  
K om artao; R . W ., B o r y s ła w :  „Młódź" jest to 

to ^ntow&ay jęczmień, czyli słód. — «!• is k łe r ^ k i ,  
• l Proszę się zwrócić do firmy „Pia3t", Wieliczka.-

b a r k o w a , A agóM © : Wszelkie materye odzieżowe zo- 
kon? 2aięt« pr3561 państwo i obrót niemi odbywa się pod 
Pić - ^  państwową. Dlatego m&teryałów odzieżowych ku- 
p* niKuy nie możnu, s wyjątinem żydów, dla których żadne 
Wi ty w Austryl nie istnieją i którzy mają wszystko, ale 
t dlatego robią ns tam złote interesy. Żołnierze, którzy 
*Y n,roda przekroczenia pięćdziesiątki, zostali z wojska 
dzin 18?czeńłf przestają być żołnierzami, a temsamem ro- 

y *Qb tracą prawo do zasiisu wojskowego, — K, X .: 
°**go eię pan chowa za płotf Jak się ma za sobą pra- 

to nie trzeba chować głowy pod skrzynia. — S* £$«  
*Ołift ^roazę nam dokładnie napisać, gdżie

znajduje, #  iakim powiecie, jak jej na imię, ile ma 
kiedy pan poased! ao wojaka, a będziemy mogli słtt- 

l>AV:rad%* Zaaiłek się żonie należy i powinna go już od roku 
ba • ~~ t  J a n a  i  J eg o  k o le d z y , k tó r z y  w y je e h a ll
* * * * * *  w lo a k f:  Imi8niem posłów serdeczne dzięki za 
yn ?F°wtenia. — S istr^ czy ó s^ i, 2^s&tor: Pensye inwa- 

Ki0 aoata^y podwyższone dopiero w tym roku. Dlatuao

mttęm

imaru. Zątf/.yinanie pana przy wojsku będzie przedmiotem 
interpelaoyi. — W . M rsycK l, B ^ s ia ó a r; Postaramy :h% 
by pant jak najszybciej zawiadomić, kiedr trzeba prayje? 
chać. -■ U u ek ito , G l e m y c e :  Jeżeli pan dzieci t |  
utrzymywał, to ont mają prawo do zasiłku. Foozynim^ 
kroki, aby sprawa ta była załatwiona po pańskiej myśli, bt 
w tym wypadku ustawa jest po pańżkiej stronie.-«L Wed* 
c z a k , D m y tr o w łe e :  Trzebaby wiedzieć, gdzie poszła pań* 
ska prośba, czy do starostwa w Jarosławiu, czy do Cen* 
trati. — B. S ik o r a , MorkowixrMą-| Powinien pan zrobić 
prośbę o wryreklamowanie pańskiego syna, bo wobec pań
skiego wieku ta reklamacya jest możliwa. Niech się pas? 
zwróci do prof. Owińskiego w liyeazowde, Seminąryum nau* 
czycielskie, a on panu powie, jak to zrobić. — V r .  &a« 
d z d ła , p . p . 6 0 ó t  Sprawę poruszamy w „Tiaśoie", a po
słowie poruszą ją w parlamencie. Niestety, my z naszej 
strony nic więcej zrobić nie możemy. Może imterpelacya po
może. — 3t, E ie ś k e ,  P ią tk a w a : Niech gmina wniesie 
reklamację, przyczem zaznaczy, ie na gospodarstwie niema 
nikogo, bo sieroty do obrobienia jego są niezdolne, a po
nadto prócz gospodarstwa jest młyn. Gdy ta reklamacya 
odejdzie ze starostwa do Wiednia, trzeba nam dać znać, 
a my poprzemy sprawę w ministerstwie. — A. d n a r z o w -  
s k l ,  UwoAnlCA: Cży to są naprawdę pańskie wiersze? 
Jeśliby były pan akie, ta wartoby pracować dalej. Na razie 
nię zamieścimy.

„ P sm a n a Krakowska Szkóika drzow
Kraków. Warszawska L ?5

poleca na sezon jesienny w ustalonych cenach wytycznych

Drzewka awseoue plenne|,il ***■ *“* **czereśnia i wiśnie.

Japi rami dy,  paimały. kar 
dony pionowe \ poziome,Drzewka owocowe k a r to  

Drzewka alejowe Iezdelrae Mm wybierze, 1 - 4

Pieczątki**9 f
kauczukowy i metalowe, datowniki, numeratory, farby i po
duszki do pieczęci, azyldy na drzwi, m łotki leśne, prasy  do 
kopiowania, zalepki listowe, etykiety flaszkowe i wszelkie inne 
przedmioty w zakres ryfcownictwa wchodzące dostarcza tanio:

J B L  M a z a a r s M m
N astęp stw o  fabryk! p i e c z ę c i  k & u c z u s ć o

w  K le p o ło m k a th . i —5
■tąurmmn-1 . ti-t——r~n- _-.it _i n rj-rrtl-nini ----- ----- ---- »—,—--—  ---- r̂—r— T  -- .-j-m~n r~---------------—— —

S iu ż ą e a  cia kacSini przy gospodarstwie w wielkim 
Krakowie {li minut od tramwaju) za dobrem wynagrodzę* 
niem od i  października b. r. przyjmie małżeństwo be: 
dzieci. Zgłoszenia do Administracji >Piasta<.

PoszukiiJt
1) człowieka bezwzględnie uczciwego i pracowitego

n a  g a j o w e g o
za do orem wy nagród żenieni. Może być bez fachowego wy 
kształcenia, a nawet ł&kki inwalida.
2) chłopaka do koni.

Zgłoszenia do: L. Rydygier, Lwów, ulica Mickiem;era L 14,

ClcSjfo I m urarze z dzienną płacą 16—25 K i wt«
fi budowlanej w Kurowicach,kten  znajdą zajęcie przy sekcyi _ I ------ --------

ębpk Lwowa. Siacy a w miejscu. Przyjazd bez poprzednieg< 
zgłoszenia. Zwrot kosztów podróży

w II ■ »m Tl -  -  - ——   ------------------—

Dwuj ucanfow l©  lub « czeaS c« , uezę*zezajacy d* 
szkól w iyw ou żnajdą umieszczenie .pizy dobrej, katolickie; 
urzędniczej rodzinie całki®**1 bezpłatnie *— tylko za prowianty 
Zgłoszenia nadsyłać pod adresem: P. Zalewska, Żywię*:
uL Kościuszki L 6 0 .1 piętro na lewo. Dom Sojeckiej
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Z a  e s f o u e n i a

R edakcya  n ie  odpow iada*

LEN“ Ś to w a r z .  z a re j .  

z o g r .  p o  r ę k ą

przystąpiło już do budowy fąbryki w Krośnic koestem 
©kolo 8 do 4 milionów koron. — Łodygę mu I konopi 
przyjmować będzie od końca września b. r. — Dotąd 
ma iu i »Len« ponad 6.000 członków z wpłaęonemi 
udzfid&nu jeden milion koron. — Nowy di ćgtonków 
i podwyższenie udziałów członków dotychczasowycfc 
przyjmuje się w dalszym ciągu. — Blizsze informa
cje podaje broszurka »Len i  płótnos którą każdy 

otrzyma na żądanie bezpłatnie.

Adres: „ lE r  stew zorel. 2 Mu.
Ers&ów, ul. 1. 12. 5—&

APUSTĘ
BŁMNMTą ‘

calcw aaonew G

k u p u j e  i s p r z e d a j e

ZWąZEKEKONSMICZNY
kółek rnmim

w  K r a k o w ie ,  W tś in a  8 .
8—8

potrzeba do odbudowy fabryki. Daloj potrzeba &iró±n u o c -  
st-.fis, r0&$f»I&ów tcgiarsklcłi, forr&ałl I rohotub 
k ó w  r o l i s ie z y e l i .  Każdy stały robotnik otrzyma na życze
nie kawałek poła do swojego użytku. Adres dla zgłoszeń:
F a b r y k a  & m M w Q V 3 I s w a d ś w  k&Ic* S try ja *

4-4

n

M  u  i

CIOLEW14 w Krakowie

P oszuku ję ch łopa od 80—60 lat, idrowego, silne-

rolnej. Plącę 60 K. mtesięcrme i aoDry wu«, umowa roczna, 
po poi roku zwrot kosztów podróży. Posada zaraz do ob
jęciu. Wttbelm P osta ł w Winnikach obok Lwowa. 4—0

Spółka z ogran. odpowiedzialnością 
(dawniej Petersem, Kraków—Erzegórzki)

poszukuje:

C ise?ćW | k im a l i ,  © s s s r z y  jłL£SŁj:E.ovvyoŁ, t f e -
ia rz y , in-Jzież wszelkich peaŁ&e-aików i ra & e tś ik d w  
Jfia OGwyesi, mogą być również R ofe łc tj, tudzież

u czn i tfo praktyki w arszta tow ej. s - s

A P U S T Ę
g f io i t / i a s f ą

%m& koree mi@ftięc£fiie m.oista rstrs-mó, 
sprzedając łony aufetryackie na raty. 
Każdy znoźe eię zgło&ió pod adresem:

W. H em zaoek, K raków , pi. M atejki l. 5 .
2 -5

Kupujmy u swoich!
iO p. farby do materyj, najlepszej jakości, różnego koloru 
K 5 1 0  p. farbki do bielizny K 4*—. 4 p. pasły do obu
wia K 8*—. 3 szczotki do szorowania K S2‘—. 1 motek niei

p&
nianych do obuwia K 480. Harmonijki ustne od 

& 3* -  do 8’—. Metry składane do mierzenia od K i*~. 
Woda kolońska, perfumy, mydła toaletowe poleca i wysyła  
&* nadesłaniem kwoty lub zu zaliczką, za iioljczeniem ko- 
tztów J. Berbekfl, Podgórze, Kopernika 6. (Biuro: Kraków, 
gł&c Maryacki 6). PP. kupcom na żądanie pakiety próbno

t& zaliczką. i —0

♦

<► 
♦  
♦  
♦
♦
♦  
♦  

♦  

♦  

♦

♦
♦

E  B U L  Ę
ś w i ę t ą ,  sm c l i  ej

Z O S N E K
ś w i e ż y ,  s i i e k y

k u p u je  i s p r z e d a je
a- 2

W.

v  Krakowie, Sławkowska

♦

♦

❖

❖

&

♦
♦
❖

*

♦
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DOM ROLNICZY m
mFilia fabryki tnaazyn rein, F. WlehierSege 

Nowy Są<5z, ul. Kflffmanowe}, naprzeciw Sąd a
poleca:

Kieraty.
P rzy sta w k i u n i iv c m ! a e .
K o m p le tn e  g a r n itisr y  m l o  o a r o la  a e  % 

s a m i s k ó r z a n y m i.
S ie c z k a r n io  rącza©  t k ie r a tó w # .
M łynki do czy szczen ia  zi»oźa. 21—0
fryfey do siara .

f Z powodu nader szczupłego zapapu 
J o  z oraz codziennej prawie rwyśki cen, 

coanikow nie wysyłamy, kto chce am* 
szynę zamówić pro& mj dokładnie 
dać o iaką mu esodi' 
zadatek posiać, to yaastyn*

wyślemy.

i

saras

1
m
u
m
t
m

a @ & m m m m m m *a u  di
Stow

Ważne f. T, Iddcy!
Z powodu trudaoid przewozowych oraz braku wagon5w,

BgJ®9!Sie czas Mffl fi
pod saeiewy jesienne z braku iimych na wazów, by iaJkoir* 
na csaaie otrzymać, M J M T , & 3US wy-
eckoprocontowe ®SF& nawojowy, barda© *kntec*rty na
wóz, nadający ślę pod wszystkio uprawy i d^ każdej gi*hy,
Hr.aiftnMKa izrlbr-̂  flelnwssranawii n«iavHrx *-«$/?*<!n\ ^ałiiteiru.gatunku 

1&--31
Dost&r&Mi tylko oalowagonows posyłki kaldego

F I S I A

J A N  B O D U C H
H u r t o w a  a  s p r z e d a ż  o r a z  s k ł a d  n a s io n  i n a 
w o z ó w  s z tu c z n y c h  Ż y w l & e ,  M y ^ e k  2 2 ,

o b o k  k o ś c io ła  f a r n e g o .

§% i
P o

*? Asr; w& <8

■l« zestal kaleka aa sali ladę,
pebUa sŁą gaLi Myli Tyjwjk w p*cbwt*f®

'  mS BŁ !«*&**“**«» * l*W9 isśoy&dia®a ® dó?j * l«4?U *o boH lub ai« aołl f ula •fofeticsa— 
to j«lnab muri H r»i •prowłdtfó *»&« bsadsi —, 
to a ,  eałowMc ttrttuj* i bądsia mźgl bup fw n te  j 
iye i pracowŁś sdrowo, la ru  i na atar» łata. Zitws,- i 
Tiająe bandaż, należy priysłaś miarę n tsu  lafe w ^n- 

..... timetrach p m ą  bio^Łfa ozy ii słaby w ©kola «l*l» 
( J ] iL  P^sa« » utreay, « y  opadło Jat w d«, wiek 

” i zajęesę i m jaką o®»ą. Cena bandaia jest ker. 90 
l 24, z angiełaki«Ł' zaś sprężynami hor. m  i 49, kos 

wyżej. Bandarz# ha obk strony otyli dwufeinnne koeztają 
Ławase cenę podwójną jednostronnych. Wysyła się »  za

liczką. Pcwztą I dobrze opakowane.
F a b ry k a  b a s t k l j  a a  tn tc p B fe lb ?  azy li k a e h  

M a « q fto x y a a  k a M a i i  €aicaŁ

H. l Pałasz®!?w Samborze li.
d&Hsusu las—*

tygodnik, poświęcony podniesienia i iKlbadtewis gospodarstw 
wiejakieh.

Goapodare poł&kt, wtAny ed wsx<skki*j polityki i pa- 
stronnych o«ób, ma a* oclu podnł©#te»ie ekaumiicsne wto* 
ftdaftaiw a- intensywne gospodarstwa robucze i ad budowy wei.

Osobny dział będzie palwięcan t  feygfejie ludów c|>. 
Eównieś Kcdtócya bętfsle lozie la i Mżaycb j^orud, adno- 
ssących etę do źyeia codztenncgo wiejskiego.

Każdego 1 i 15 miesiąca będzie wychodzić dodatek p. t  
kGoepodyni Polska^, poświęcoTiy gospodarstwu ftobi&ccma

Prenumerata »ieeięeaaai baz dodatku K t r—. 
n - ■ n z dodatkieaa # 1*̂ 0-.

AdmlnlstraeY x n n y }» « je  anonty firm kr^ewydś,. »aiący<sk 
trapoin^łó * jgoeęodar&fwrw wlotów lakiem.

E^dakiAdres akcyt i Adwimetracyi: PracsayiSf . SaladraluAt M
22-0

N a w o z y iSJ 6wf '«a

Ślusarzy. kcaraH 
stolarzy, kelodziaSI, tokarzy
Poszukuje za dobrem wjn&grodzoaisa gr*y *aystraioa«i

aprewisaugri n ~ » 2

f A B S S Y i iA  M A S E Y M  i t O L M I C C T e H
OŚWIĘCIM.

Nowo postawione budynki naj
korzystniej i najtaniej ubezpiecza!

j&k *£le potaeoY?*, iaiatt, ętp# m w ^rw *}  Ual i sku-idcza-y 
środek do Riiwoiezila, nadający eię do kasd^j gleby, wapno

palone, mielone.

M a te ry id y  bndi©wiaii@:
wepne, cement, gips murajraki i situkaterski, dachowks 
aabeft#wa »Aab‘it  ̂ i Ł p. — WeŁjs^ru tylko w ladunkeek 

c, laTkagonow^ok. esybką dostawą, potem, fitma:

Jain Sodnch
spiwiNtei u sid li i m w & ów  artyku
łów badoedanjdi, m x zęM  ro ln tey ^

Obek dswonicy. Dawniej nkltednica Kółka

Przyjął cMe$s* d® aaafó fcrawJeskSsf poaad U lat, prse- 
wsi. Warunki według uinowy. iaa Zbęirt3î ŝ i; 

Jew ym , f> My-tKtałec. 2-̂

W WISŁA44
d e  na

Alwerni*.

AMl m okisiy  Blye weeay i wiąaezy wiatrak do oiągnlą 
trrilu s i f ^ f  tfcsiewy 1 Iryer do óepeaesmta sboda. 

gkHwe^U pod sdreftem: fr&i&fattk Paw, BreaUt, p

PstFieimy stamy karśownłk ra stół. Flara 400 K rocznią 
I Blrsyimania, W ymaian# skrupulatna izcaaiwo^A

Zgłoszenia pea adresem: Rył, Braatw, Krktka 3. 2—?



PIAST m  s» s  rsTw..smasMtttK
H ra e la  W le ic laa ife !

W  k a ż d e j war, g d z ie  m a c ie  -fer* jt s e la f l iS m f r j & A M  ̂ 5\ic2.-C©J h I ( j  |
» I H S l l i 4 €lfCVI; WASZA Kasę Ratfetattną, 
i  r e I f t i k Ó & .  1 WASZE Kółko rolnicze

" i^ew inn lśc ie  m ie ć
P c a M a a  ca  układzie kilka- wagonów łapka de óoSry- j W A S Z A  A s e k o r a c y ę .  & t ą  f e s t  

dachów, jakoteż wapno wagonami, cement, papą d a - '
•'h'.r*r% dachówki szklasne, posadzki karaioakowe, ce- i 

Tre, rarjr studzience i kanałowe, sztuczne nawozy,!

‘ * W* ?

r>.l4«■» ? »”V Łi "  M i;v

<łk wagonami jakoteź częściowo, można zaraz Bfchycaći, . _  , . . . .e 10j Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezptocz*rtpo cenach targowych poleca

js* mMT
iT"« <4B&Ba

we Lwowie
cłs* ! p rz e z  c z a s  w o jn y

i bose. Smdowefezy 
w  T i a Ł f i a o w i e i  M x » j .© 1 o  a i r »

I N I Ż V*

W Nowym Sączu.
; W. n le jtcow aiciaeb , gdsiśs dotychczas Jest mało czlorskSw 
,.W!SŁY“ s  niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
tuk giitaienny wtatoi&nin zgłagi się do Dyrokcyi „WISŁY**, 
a otrzyma pouoiooio i korzystny a uczciwy zaroleki

t

Pepî FalcI® pelskl hanrfąl 
file ku pylcie u efikych!

W keidern gospodarstwie rol&i$n i «&n>o$en> 
nieżhędnero jest- i nader pożvt.‘eznem wydło 
„Lamaz*, klórcro sezzyws się skórę, pasy i obu 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest juk w ożyciu. Do ka
żdej estuki dołącza się polski sposób ożycia.
Cena u  1 sztukę z 4 różnemi igłami i rwojem
nici koron 6 — z przesyłką z góry płatną,
5 sitak kor. 2Sr50, za zaliczką 50 hak drożej 
Odsprsedawcom rabat.

F e b r .  D o m  U a n d ł o w yFifMla i uii. u i  m. bmnftki t/a
Prawdziwe tylko z wybitą naszą firmą na rączce- 
Farby do farbowania isatoryj w różriyćh koJeraefc 

50 halerzy za i>ac$k.<L. Piękne broszki dla kobiet do 6'—. as—&i\ I -
r * v«* *  i* ■ ■-••r-.Ą'.V7 -?• ,-rv, *  -f--y -a . •

El e ! s p n t i i l i
po cenach najkorzystniejszych 2 5 - 0

ONA
koniczyn: czerwonej, białej, szwedzkiei, przeloty lu
cerny, peradelli, buraków pastewnych, buraków ówi- 
kłowych i kitka uszlachetnionych odmian eebnli, 

marchwią kcpuely, czarnuszki, gcrcsycy ź i, d.

WOJENNA CENTRALA HANDLOWA
(O&dzrai rolniczy).

K r a l t ć w ,  uh Sł awkowska  4, II  p., te le l 2072.

p< sznkuję około G dc /O morgów dobrego gruntu, 
blisko miast^czKA iu t lotef, £1*7.0 tfvć i  diukiem hipote
cznym. Adres: Miebal Liszks, 
dowice.

rudnik w Tomicach, p. W%-
4  -  ó

m ar "n cn p ari

zakupna
majątku mniejszego ł. j. folwarku
Z kawałkiem la&u, ogrodem warzywnym 
lub owocowym, budynkami gospodarczymi 
i mieszkalnymi w zachodniej Galieyi, nie 

daleko stacyi kolejowej oraz miasta. 
Poważne zgłoszenia do Admin. jPiasta* 

pod Folwark <1. E. Ż. ' s-i&

klecone ieki psf. Bstbino!
Kb r&u n&tyzs&i Balsam csaeiochowsk; (4 K, 6 Kt 8 W}

p suIki K). 
mydło (I K).Nff ma#Ó iil&tAsit!efllcptf«tai 

ma £ó I 
#erV©£0rlM£ toipi

A u tire um i ktp sutkj (S K L  
(i £) mydło (I K).
U  uhorob  ̂ iw . Wal«nugo (T X )

(€ łO.
ii:IJp&fręS: ksp^włki oa.i 10 K),

N a fis a r s  I r e c * ;  hrtrnwlanaiii
W iai# s io ło

is  ilo ro b y  toroowo f btiftesatH 

» płowy kobleoo i kry per ( i 1

SNft &#!*«•< emojf 
rutem z gazą 0

Mm w $se!k!c
w  n

}  - w M K J: „maić domowa"

oł£UizmBNa Bttfcil Na mstaNster
aa aagnioeki
S I ,  » K, waaaliba rącapty # m t a  
e*5ra : (oplata pocztowa otoono!)

JoL ispafiti. silisz % itełt aa hAMti

pUd̂T;
wxmo«stk&fe

kt S leorory m M  
l̂w poetniu »!ą 5-óf 

SSCStą» SA l l i j i41-a

FiN "VM >w
Adwok»t

Dr Franciszek Barda!
Kraków, Maty Rynak i .  1<

OjcifłfihaaaA 0 * sk * a i U te se k ie i w Kiakoatfu, aftua Jk^WB&*sk» i. tf l, pod n m a im  Im S . 
Ffó«wts&: Łmdawc Towwrntwe Wyiawaimta OśaeEiadaiaiae arfaktec 4 W


